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Zmiana na lepsze.
L’AÓW 18 kwietnia.

Nie da siij zaprzeczyć, że od chwili wyboru 
Feliksa Faurc’a prezydentem rJe c 7. y p oy p o I i tej, 
nastąpiła w życiu pólitycznom Francji zmiana r,a 
lepsze. Że ona istotnie przebywa Hbrcnie okres 
pokoju. jakiego już dawno nie miała, o tern wie 
dzą bardzo dobrze za granicą, gdzie brak pary- 

* skieb telegram5w treści alarmującej najlepszym 
byv-\t dowodem onpra.wy irosunUów politycznych. 
Całą donic -se. zmiany ro A na jednali uopieru 
wówczas ocenić, jeżeli s:ę zważy, ze ustąpiło 
w samej Francji uczucie niepewności i obawy 
przed niespodziankami polnyczncmi, że tein sa­
mo u wzmocniły się także zaufanie i wiata 
w rzeczpospolitą. Kwestji nw ulega i to jo.-.t rze­
czą powns,1 Se rozmaici wrogowie i przeciwnicy 
istniejącej obecnie formy r?ądów i panującego 
porządku społecznego mc złożyli bynajmniej 
b ,-oni; ale trutbaby doprawdy być ślepym, by 
nic widzieć tego, że siła, wytrwałość i żywotność, 
okazywana przez rzeczpospolitą w chwilach kry 
tycznych, imponuje nieprzyjacielem, i że wzbu­
rzone fale pclitycznych namiętności, które nieda­
wno jeszcze szły wysoko i groziły katastrofą, juz 
się prawic ułożyły i uspokoiły. Izba deputowa­
nych rozwinęła w ostatnich dwóch miesiącach 
dawno upragnioną normalną działalność ustawo­
dawczą, prasa skrajna wstrzymała podkopującą 
i niszczącą wszelką powagę walkę przeciw pała 
cowi elizejskiemu, a co ważniejsza, czynniki re­
wolucyjne straciły, chwilowo przynamniej, dużo 
ze swojego wpływu na masy robotników.

Jest rzeczą pewną, że au takiej korzystnej 
zmiany stosunków przyczyniła się najbardziej i 
w pierwszym rzędzie nadzwyczajnie sympatyczna 
osobistość Feliksa Faurea. Udzielona przezeń 
ani ■- stja okazała się wyborny n środkiem do 

' i.?, a -rżenia żywiołów skrajnych, a o Roc^efort oie 
oa czasu, gdy przebywa na ziemi francuskiej, 
prawie się nie mówi. Wrogowie rzeczpospolitej 
starali się wprawdzie zrazu usilnie o to, by ośmie­
szyć wybór „handlarza skór“ Faure a, usiłowania 
jedi ak obałamucenia zdrowego zmysłu klas pra­
cujących nie powiodły sie. Przeważna wię szość 
tych klas czuje s ę bądź co bądź zaszczycona 
myślą, że jeden z ich grona wybrany został 
zwierzchnikiem państwa. Cokolwiek Caaimir P : 
ricr by był uczynił, popularności wśród tych 
wa y nie byłby nigdy uzyskał. Przesąd, że 
v 'ł uskającego robotników miljonera, że po- 
siuimuz majątku ozterdziestomiljonowego me jest 
dobrym republikaninem i szczerym robotników 
przyjacielem, był zgubnym dla poprzedniego 
prezydenta. Co prawda Feliks Faure lepiej nmie 
zyskiwać popularność wśród szerokich mas, ani 
żeli Casimir Perier. Jago odwidziny w wielkich 
szpitalach p a r y s k i c h ,  gdzie serdecznie rozmawiał 
z ludźmi z najniższych warstw społeczny ca, 
dzieląc dary pomiędzy dzieci i kaleki, uczyniły 

£ samo sympatycznym, jak. jego ściśle de- 
ityczne, a przytem pełne godności zacho­

wanie się przy rozmaitych okazjach u r o c z y s t y c h ,  
między ranem. także podczas wizyty w obozie
pod Satbonay.

Jak szy bko p r e z y d e n t  rzcczypospolitej stał 
się p o p u l a r n y m  sferach robotniczych, o tern
można się było przekonać przy sposobności jego 
ostatnich odwidzm w Faubourg St. Antoine, gdzie 
go oczekiwały dziesiątki tysięcy i p zyjmowały 
okrzykiem: ^ue F aure!  podczas, gdy kobiety
i dziewczęta rzucały z okien kwiaty. Aby oce- 
nic co serdeczne p.-zyjęcie, pamiętać należy o tern, 
że rzeczona dzielnica robotnicza jest niejako głó­
wną twierdzą paryskiej demokracji i że od osta­
tniego dziesiątka lat wieku zeszłego wszystkie 
rewolucje i rozrucny tam miały swój początek, 
albo tam główne znalazły oparcie. Odgłos dzwo 
nów w Faubourg St. Antoine często był dla Pa­
ryża zapowiedzią burzy. Obecna wizyta prezy-
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kici kontroli będącej .'/J.nd:-;-, 
i udzielenie ochrony prawnej o

denta rzaczypospclitej w Ror.cn i Tławrze także 
niemało się przyczyni do powiększenia jego po­
pularności.

Senat i izba deputowanych pracowały w osta­
tnich czasacli z nadzwyczajną pilnością. E x  rr. 
budżetu zanosiło się wprawdzie na zatarg, ah 
we nas sprawę załagodzono W sesji poświątc- 
ezni-i zajmą sid izby rozmaitemi projektami usta 
wodawezenn, zarówno ini■ jaty wy rządowej, jako- 
też po -clikicj i senatm skiej. Wśiód tych jedeft ’’ 
zasługuje na wyszczególnienie. Pan Constans j

■'k I, niicszez-ący w \ 
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pro jęki u ni iite-iej ! 
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■-obom w śk-.dztwie 
pozostającym, już w tein stadjum śledztw.'. Pro­
jekt ustana" ia, że. każdy, p- mciw któremu wy 
toczono Aiea?.twu, nia prawo już od pierwszego 
przesłuchania przybrać sobie obrońco, który ma 
być obecnym przy wszystkich prr.e.e!ą»hiann<ach 
i konfron lar juch z o świadkami. Zarządr.cc.io to 
zwraca f  ę., jak p jwiadają :v<otywa prv:cci -v nad- 
zwyczuji c| i wygórowanej whu.lzy sędziego śled­
czego, który bez odpowiedzialności bez kon­
troli rozstrzyga o wolności i czci obywateli, tu­
dzież przeciw tajnym indagacjom, będącym pozo­
stałością przestarzałego, średniowiecznego sądo­
wnictwa. Obecność obrońcy przy prz -słuchaniu 
ma przedewazystkiem stać na przeszkodzie tak 
zwanym moralnym torturom i zaradzić także te­
mu, co się często dzieje, że sędzia śledczy nic 
spisuje do protokołu zeznań przesłuchanego tak, 
jak oue w istocie opiewają. Projekt ten pono już 
zyskał przyjaciół i gotów się stać ustawą. Dowód 
to, że istotnie stosunki polityczne we Francji 
znacznie się poprawiły.

(Ciąg dalszy.)

Innym razem m ówił.
— vddy o n wraca od pani, pomimo, iż to 

sWannie przedemną ukrywa, odgaduję po jego 
krokach, że wmział się z tobą .. Co za męka, 
°o za cierpienie!.. W takich chwilach żałuję, 
że moja niemoc nie pozwala mi cierpieć jeszcze 
silniej, Co najmniej — ujmowałoby mnie wrażenie 
kolu; nie myślałbym bezustannie o tej jeunej 
smutnej rzeczy, o zazdrości, która po prostu 
Rozbawia mme zmysł|>w-

*

W pjen\*złcli dniach wiosny ks ężua po­
wróciła po męża, aby g0 wywieść do Tyrolu 
do jakichś wód, słynących ze swej skuteczności. 
-Ula chorego było to podwójnie przykrem; ule­
gając uczuciu zazdrości i powołując się dh nie 
daleki egzamin syn.., postanowił jenerał^ ze
vnarlexis krokiem nie rniizy 11 g*mnazjnm, 
pomimo, iż Ryszard oiia-rował młodzieńcowi go 
ścinę podczas feryj letnich. Charlcxis pod«teł 
s>ę temu postanowieniu bez szemrania. Jnż od
dawna miał w projekcie podróż na około śi ata 
Qa jachcie, pieniądze na ten cel otrzymał oi 
hyłego kredencerza swojej matki. Liczył na to 
z w-.z.iaą pewnością, ze nic uda się w podróż 
sam, a w celu przekonania Lidji wystarczyło 
kilka zręcznych listów, naciągnięcie silniejsze 
t j lub owej struny biednego instrumentu,
którego najmniejsze właściwości znał do najdro­
bniejszych sooegółów . Podżega jąc podróżnicze

Ochrona zamku na Wawelu.
Grono konserwatorów Galicji zachodniej 

wniosło na ostatniej sesji do sejmu petycję o 
wzięcie królewskiego gmachu na Wawelu w Kra­
kowie w moralną opiekę i o wezwanie rządu, aby 
wojskowy zarząd, bez zawiadomienia i współu­
działu konserwatorów, nie przedsiębrał żadnych 
zmian am rtstauracyj w  budynkach na Wawe­
lu. W petycji swej podniosło grono konserwato 
rów, że me można wprawdzie posądzać organów 
wojskowych, zarządzających dziś zamkiem kró­
lewskim na Wawelu, o złą wolę łub o umyślną 
nieokęe do tego ważnego naszego pormiika naro­
dowego, zo jodnałt w w ągu pmatmeb lat zaszły 
w tym guiaoha ubolewania godne fakta, które 
żywe zaniepokoiły krakowskie gumo konserwa­
torów. Jeden z komendantów zamku, powzią- 
wszy zamiar zupełnego odczysaczdem, różnych 
rzeźbionych ozdóh kamiennych i otyukowanych 
grubą warstwą pobiałki wapieniuj, nagroma­
dzonej przez ołngŁC int,-., polecił rohotnikom ka- 
mieuiarsduu, służącym w wojs&u, zeskrobywać, 
tez u ./ladomienia i porozuuiicfha się z konser­
wa! rem krakowskim, ową powłokę ostrcmi na­
rzędziami metaiowemi. Nie znając się zupełnie 
na rzeczy, w . rządził on auino woli dotkliwą krzy­
wdę zabytkom monumentalnym, raz dlatego, ze 
w ogóie pozbawił owe rseżoy warstwy- ochron 
nej, która sama atwor/.yłr. s»ę przez czas i za­
bezpieczała jo od uszkodzeń, na jakie w obe- 
enem przeznaczeniu gmachu na koszary mogą 
by (i narażone, a powf Ore dlatego, ze użyci ka­
mieniarze, me mająo nad sebą umiejętnego dozo­
ru i kierownictwa, posunęli w niektórych miej­
scach owo czyszczenie za daleko, tak, że nietyi- 
ko pobiałka została usnaiętą, ale ucierpiała także 
wierzchnia warstwa samych rzeźb, t. j. powierz­
chnia, która stanowi dzieła sztuki i jest owocem 
ostatecznego dotknięcia dłuta artysty. W innym 
wypadku znowu zarząd wmjskowy, chcąc zamn-

skłonności młodej kobiety, rysował jej nęcące 
obrazy dalekich podróży, przygód, odsłaniał 
przed nią nowe horyzonty, nowe niebiosa; ażeby 
zaś pochlebić uczuciu jej dziecinnej próżności, 
opowiadał jej bajki, tyczące się jej tajemniczego 
pochodzenia.

— Czyż twoja natura arystokratyczna nie 
burzy się w tej drobnomieszczańskiej sferze, 
wśród najzwyklejszych uczuć i pojęć?

Romimo tego wszystkiego Lidja nie dowie­
rzała mu jednak, me dowierzała jego młodości, 
wyobrażała sobie rozpacz matki, smutek i żal 
jenerała.

Jedua okoliczność zmusiła ją jednak do 
zdecydowania się.

— Kto ci dał ten list? — zapytała słu­
żącej, gdy ta, jakby ukradkiem doręczyła jej 
pierwszy iist księcia.

Rozy na się zarumieniła.
— Oddał mi Aleksander... abym go pani 

doręczyła... do własnych rąk 1 w cztery oczy.

rować jedno wejście z korytarza, wyjął w tyra celu
niepotrzebnie, oraz bez wiedzy i porozumienia z 
konserwatorom krakowskim, rzeźbione kamienne 
odrzwia których węgary złożone na podwórzu, 
zostały następnie żołnierzy potłuczone i
użyte na materiał budowlany

W petycji podniesiono następnie, że spolo- 
CBCÓidwo polskie wj-n-y s.kiio, iż z czasem da­
dzą sie usunąć skutecznie wszystkie przeszkody, 

rklórc tyi••:)'! nie- pozuaiają, żeby gmachy biato- 
rycztic Wawelu, a. przedćwszystkiem pałac 
królewski, zirucniły d«-.-iiojonc „swoje pr/.cr-oH-ze- 
liie, i żo tyle • -.w, nu ród nasz upragniona grun- j
Piwna rest-- uru ■ i . t■ >'■> znakomitego pomiuka j 
i jr£izyu;ó::oiii ;t gc do d;tw!!'j świeirwśo;, przyjdzie i 
rr.i-csyw-iśeie iłn shut1- u.

Nic można .również y-il.-ndotn gronu kon- 
oerwatnio,v — zapominać, żo Wawot w ogól­
ności, a w szczególności dawny pałac królewski, 
me ma jeszcze dotąd, pom-tno licznych pr.-.c nau­
kowych, omawiający cii różne zabytki tego miejsca, 
wyczerpującej monografii, od powiadające j w a 
żuośei i godności tego narodowego pomnika. 
Ooraeowaai.; takiego dzieła byłoby przyszłości 
połączone również z ogremnemi trudnościami, 
gdyby dziś nie położono skutecznej tamy dal­
szemu przekształceniu historyczno artystycznej 
postaci gmachów Wawelu. Z powyższych powo­
dów grono konserwatorów prosiło o opiekę sejmu, 
który uchwalił wezwanie do rządn, aby w drodze 
właściwej przypomniał zarządowi wojskowemu 
ścisłe przestrzeganie przepisów, tyczących się 
konserwacji pamiątek historycznych.

O powyższych nieprawidłowościach dowie­
dział się jednak p. minister oświaty jeszcze przed 
uchwałą sejmową, z dorocznego sprawozdania z 
czynności konserwatora krakowskiego dr. Tom- 
kowicza i odniósł się zaraz do ministerstwa wojny 
z prośbą, o wydanie zarządzenia, ażeby w przy­
szłości zmiany i roboty adaptacyjne, konieczne, 
przeprowadzano tylko po zasiągnięciu fachowej 
opinji kompetentnego konserwatora komisji cen­
tralnej dla sztuki i pomników historycznych 
ażeby przy tego rodzaju robotach uwzględniano 
o ile możności wskazówki, udzielone przez kon 
serwatora. Ministerstwo wojny zastosowało się 
do życzenia ministerstwa oświaty, gdyż zaleciło 
komendzie korpusu w Krakowie, dyrekc.i iuży- 
nierji, oddziułowi dla budowli wojskowych i ko­
misji administracyjnej, ażeby do powyższego żą­
dania ściśle sie stosowały

uczestniczyć. Te rozterki w obozach ruskim i chłop­
skim, mogą Polakom—-jak twierdzi N  fr. Pr. dość 
bezpodstawnie — wy;ść jeno na pożytek i są 
dla nich pożądane (?•). Sami jednak wystrzegają 
się oni rozstrzel iwan-a sił swoich, owszem pragną 
unikać wszystkiego, en mogłoby pogłębić przepaść 
pomiędzy stańczykami a stronnictwem liberahiora. 
V/nosząc z rozmaitych oznak, przyszła agitacja 
wyburczą poruszać się będzie ubitemi torami. 
Ni ivrażmc is.-ic kwest;:.', co do Których panowały 
przedtem różnice z?śau — jak przy wrócenie, ró­
wnowagi w bud.'.eo:-.- R. .'..owym, konwersja obli- 
gów iudóiuniracyuiycli, wyliupao prawa propi­
nacji ustąpiły już 7. pola dyskusji, jako za- 
}:•.{' clone-, di", nowego sciinu pozostanie przeto 
tj i : ' vi.-lV.rm-i < r-Jynnc.ji gniinr.i-j i ustaw urngo- 
-vv*.• ii To sur-.iwy zaś bywają juz od etewna »v.-n- 
tyiow.ino i nie w >• w .dają ani polttycznycli, ani 
narodomościowveh zatargów. — Rusim od niejs,• 
kie..---' esasu posługują ę v/ swych enuncjacjach 
publicity cli tonem u .erzająco umiarkowanym i 
n.-.zerwowanYm, a poniew-az i cliiop polski już 
się p 'e-.yc.ri perm hccarstwem takiego up. agita­
tora, j i; i:s. 6 to j a 1 o w s k i , więc można 
oczekiwać, żc gdyby nawet uie przyszło do kom­
promisów, wybory tegoroczne odbędą się zna­
cznie spokojniej i gładziej, aniżeli w perjouach 
poprzednich. Zawzięta walka rozegra się zape­
wne w tych jeno okręgach, gdzie w miejsce 
zasiedziałych poniekąd i niemal dziedzicznych 
kandydatów o problematycznej kwalifikacji, ze­
chcą wyborcy obejrzeć się za bardziej stoso­
wnymi. Zresztą — kończy N . fr. P r . — nowy 
sejm galicyjski nie zmieni tak bardzo swej fizjo- 
gnomd — za to jednak zajdą rozliczne zmiany 
personalne w wydziale krajowym. Zastępca mar­
szałka kraj. C h a m i e c zamierza ubiegać się o 
mandat do rady państwa, a jako następca jegc 
desygnowany bywa dr. G. R o m e r .  Mówią ró­
wnież o wejściu prof. dra Tad. P i ł a t a  do wy­
działu, jako o rzeczy postanowionej. Dr. Ho- 
s z a r d  i Edw. J ę d r z e j o w i c z  ustąpią zape­
wne miejsca młodszym siłom, a ponowny wybór 
dra S a w c z a k a  zdaje się byó dość poważnie 
eakwestjoncwanym. W pomyślniejszej sytuacji 
znachodzą się jedynie dr. W e r e s z c z y ń s k i  i 
R o m a n o  w i c z ,  którzy bozwątpienia wejdą do 
przyszłego wydziału krajowego.

O

t o y t f  I M ! '  aćjfliiWii
W  dłuższej korespondencji ze Lwowa podaje 

dziś 2f. fr. P rea c  dość interesujący horoskop 
p r z y s z ł y c h  w y b o i- ó w s e j m y  w y c h. Na 
samprzód tedy zapewnia, że wybory odbędą się
dopiero p ć ź st ą j e s i e u .i skutkiem seg.i też
zapewne nie ma do tej pory aut śladu jakiego 
kolwiek iuc.iiu przed-.vyborezego Frakcjo r u ­
s k i e ,  któro — są słowa korespondenta — me 
a powoda jakichś przeciwieństw zasadniczych, 
lecz raczej ukulUicia osobisty eh auihiey] swych
p '/t O vV od Cl O V* w'aiitCiułUG, wedługw;.: lulają Się 
wszelkiego prawdopodubień--£.iva i w ty eh wybu­

lę  i n i e do Wiilklrach będą nie i-a-..eiu, lecz o d a  
maszerowały. U tworzyły ono dotychczas trsy 
komitety, których odezwy równają się aktom 
w z a j e m n e g o  o s k a r z c-n u  , me zawierają 
bowiem nic-n-goj. jak tylko rejestry grzechów,ajcśii-y grzeer

! Od tej chwili zrozumiute., że jest zależną 
od służby. Tizy spotkaniu z tuą były lokaj 
nadawał swojej tizjognoiuji jaliiś tajemniczy wy 
raz ■kf-póiuczesiruotvVa, Nie dziś — to jutro z 
po w udu niedyskrecji lub złośliwości, wszystko 
może wypiynąc na wierzch i bętizie skau dal; 
lepiej więc uie ezckaC tej chwili.

Napisała więc tio ukochanego: „Kredy
chcesz?"; odpowicaź bizmiata: „Jutro o piąte
runo przy furtce od strony lasuL

Ostatni dzień w Uzelics był takim samym, 
jak i nne. VVieczorem, ,ak zwykle Ryszard
grał z matką w szachy, Lidja grała na forte­
pianie. Tunkt o dziesiątej udała s:ę do pawi

.łonu, gdzie, w czasie gdy K jszaid zabierał się 
do snu w swoim budoarze napisała naprędce 
kilka siow. do swojej świekry, aby jej donieść, 
że opuszcza ten dom bez pieniędzy, bez żą­
dnych rzeczy . kufrów, w jedneni jedynem
lylko ubraniu. „Wzięliście mnie bez niczego,

zarzucanych przez jedną grupę drugiej i to 
w sposób najbezwzględniejszy, Włościaństwo pol­
skie upatruje pono również rękojmię swego po 
wodzenia przy wyborach przyszłych w m n ó ­
s t w i e  komitetów wyborczych, potworzono bo­
wiem niemal w każdym większym okręgu wiej­
skim zachodniej Galicji kolegja mężów zaufania, 
które niezawiśle od uchwal centralnego komitetu 
chcą wedle własnego zdania w walce wyborczej 
BgaBSaasasaaKaag ą̂jaaggiągjKgB 
bez niczego też odchodzę... Byłam w więzi eniu 
i uciekam z niego11...

Rzuciła Rozynio, ku wielkiemu jej zdziwie­
niu, zrzucony co dopiero nowiuteńki niebieski 
fularowy szlafroczek, ubrany koronkami.

— Tani mi to daje ?
-  Tak, weź sobie.

Następnie Lidja zupełnie spokojnie położyła 
się do łóżua i przespała do świtu, do chwili, w 
której jej mąż udawał się na połów ryb, a z 
uderzeniem godziny piątej biegła już do furtki, 
prowadzącej 'z parku do lasu. Furtka była o- 
■ warta jak szeroko, lecz nie przed oczekującą na 

L dję karetę, a przed wózkiem, na który ogro­
dnicy ładowali jarzyny i owoce w koszykach.

Tojawienie się Lidji wywołało nadzwyczajny 
efekt. W mgnieniu oka wózek ukrył się w gę­
stwinie lasu, a ogrodnicy zniknęli w parku; 
u samego parkanu pozostał tylko jeden zapo­
mniany koszyk. Gayby cli.vila me była tak 
dramatyczną dla zbiega, byłaby się Lidja 
serdecznie uśmiała. Szybkim krokiem skiero­
wała się do karety, której liberię i drzwiczki 
natychmiast pozimia, mimo, że zakrywały ją 
drzew*, gdy nagie z przy u rożne go rowu wyrósł 
pi z cii nią jakiś włóczęga, żebrak. _vV tej ober-

z roztarganą brodą 
:-:ego, którv w cizie-O / 1
strachu i postano- 
l.iy go doręczył pani

Skończona walka.
Eodaliśmy w streszczenia zasadnicze punkta 

pokoju, podyktowane Chinom przez Japonję po
S miesięcznej prawie walce.

Trzymając s\ę ściśle brzmienia telegraficz­
nych doniesień, trzeba mniemać, że teryto­
rialne utraty Chin redukują się do samej For­
mozy | pode; s gdy część Mandżurii, położona na 
lewym brzegu rzeki L-ao, ma być lylko czaso­
wo J&ponji odstąpiona, jako zakład dotrzymaniu 
innych warunków pokoftF. idoaważiny zatem 
odrębnie korzyści i zyski daponji, wynikające z 
nabycia. Formozy i znaczenie ewentualnego po­
zyskania części Mandżui-ji.

Przedewszystkiem jednak należy podnieść, 
żc uznanie niepodległości Korei przez Chiny, 
jest równoznaczne z oddaniem tego półwyspu 
pod wyłączne zwierzchnictwo Japcnji. Japonja 
zdwaia niemal przez ten nabytek swoje teryto­
rium, zamyka cwcmi posiadłościami część Ocea­
nu dpokujiicgo, zwaną morzem Japońskimi! i zdo­
bywa dla swego handlu i przemysłu bogate ptie 
zbytu, mc mówiąc juz o tem, że Korea nadaje 
się także dia kolonizacji, gdyż na przestrzeni 
i 50 tysięcy kilometrów mieszka tam zaledwie 9 
miljonów ludzi.

Przejś ic Korei pod zwierzchnictwo Japonji 
jest prawdziwym ciosem dla Rosji, która odda- 
wna już miała oczy zwrócone na ten kraj, bez­
pośrednio przytykający do jej posiadłości nad 
Oceanem Spokojnym. Prowincja Usari, odstąpio- 

aKtaaeBMaae
Widocznie jednak żebrak nie pojmował 

niczego i stojąc przed nią nieruchomie, poruszał 
wargami i lapróżno starał się wydobyć jakiś 
dźwięk z gardła. Dopiero, kiedy młoda kobieta 
silnym rnchem usunęła go na bok, aby przejść 
dalej i wkrótce zniknęła za drzewami, poruszył 
się i on w przeciwnym kierunku z jakimś 
ochrypłym jękiem, jakby .w piersi u niego pozo­
stała niewypowiedziana skarga.

IV.
Z a z d r o ś ć .

Naprzeciwko pawilonu, w miejscu gdzie 
drogi Corbeilles prze sała niewielka drożyna 
wiejska, wiodąca do winnic nad Sekwaną, tuż 
pod samym mur sm starożytnego parka, stoi 
wszystkim przechodniom doskonale zuany wodo- 
trysA w formie slapa z., wiszącym na nim 
na łańcuszku kubkiem. Pierwszy dźw;ęk, jaki 
usłyszał Ryszard po ocknięciu się z omdlenia,

YrUL.cj, zabłoconej i^ticie 
poznała Lmja żebraka Je; 
eiństwns sprawiał jej tyio 

j j wiła oddać mu swój list, ,■> 
Fćaigan.

— -aniuś to do domu.
Trzymając list w ręku, nic ruszał się Jerzy przy 

z miejsca i skłoniwszy Mowę na bok, nie apu-
oczu, za-

zorzajak
szczając z mej swoich błyszczących 
gradzał drogę tej pięknej, różowej, 
poranna kobiecie.

Pomyślała, że Jcr/.y domaga się zapłaty za 
fatygę.

— Zapłacą 
pieniędzy.

na Rosji przez Chiny przed trzydziesta kilku la- 
ty. posiada wprawdzie dobry port wojenny i han­
dlowy w Władywostoku, brzegi jednak tamtejsze 
zamarzają przez całą zimę i flota rosyjska nie­
ma wówczas wygodnego punktu oparcia. Przeci­
wnie, brzegi Korei są wolne od iodów nawet w 
zimowej porze roku, gdyż są wysunięte znacznie 
dalej na południc Prócz tego Korea, opuszczo­
na przez niedołężne Chiny, nta przedstawiała ża j e ­
dnego niebezpieczeństwa ; oddana jednaii Japo- ^  
i-iji, której arraja i flota rą zorganizowane na ęor.. 
sposób europejski, -mienia alę w groźną _ podsta­
wę operacyjną przeciwko wiicnodmcj łv. Lk-rji i 
mo ulega wątpliwości, żc w raz;o konliiikia po- 
między Rosją a Japenją, ta ostatnia ma wsze.i- ^  
kio szanso powodzenia. Rosja bowiem me jest •J’"'1 
w stanie utrzymywać we wschodniej Ryusni ta­
kiej arinji. kfóraby mogła skuif-ezme s-<; mie " w  
rzyć z sitami japońskicini, dziaiająceiui od et to- 
nv korci. Jakkoiwick zatem ( l;!;--y niezawodnie ... 
zrzekną się chętnie pi ■■■ta licznego zwierzchnictwa wf 
nad Korcą, należy jeszcze zaczekać, czy Ite-sja -ęęj 
przystanie na tę Cesję bez żadnych za.it>r.azeń £3  
i czy nic zażąda aia siebie odpowiedniej kom- - „ 
pensaty.

Gdyby jednak odstąpienie części idaudzurjt  ̂ c 
miało być stałe, byłaby to najważniejsza itry- —
torjalna zmiana obecnego stanu rzeczy. - » u n -__
dżurja ma dla Chin podwójne znaczenie: jako I 
kolebka obecnie panującej dynastji i jako przed- —
marze przeciwko Rosji; me uiega jednak wątpli- __
wości, że Japończycy nie pretendują do zagar- 
nięcia właściwej Mandżurji, .czyli oaręgów Kir n 
i Mukden, lecz chodzi im jedynie o częSć okręgu 
Szeng-King, położoną na lewym brzegu Liao, 
która stanowi znany z ostatnich operacyj wojen­
nych półwysep Liaoturg. Twierdze Port Arthur 
i Wei hei-wei, zdobyte przez Japończyków, mają 
mniej więcej doniosłość Gibraltaru i M alty; 
żadna flota nieprzyjacielska nie może dziaiaC 
przeciwko portowi Pekinu, Taku, dopóki nie 
opanuje owych dwóch twierdz nadmorskich. 
Obszar Mandżurji, który przechodzi pod tynicza 
sowo stałe panowanie Japończyków, wynosi około 
259 OdO kilometrów, z ludnością J do 4 mi­
ljonów.

Reasumując zatem terytorjalne straty Cnin 
na rzecz Japonji, przekonamy się, ze w stosunku 
do obszaru i ludności są one bardzo niewielkie; 
gdy bowiem całkowity obszar CLin, bez Korei 
wynosi 11,(300.000 kilometrów kwadr., ziemie 
odstąpione Japonji obejmują niecałe JOU.bOO Ki­
lometrów kwadr. Bezwzględnie jednak nabytki 
te są dla Japonji, która ma zaledwie i>8u.000 
kilrn kw. obszaru, niezmiernie doniosłe. Nabywa 
ona hewiem kraj, równający się niemal prze­
strzenią Oislitawji, zwiększa bwoją ludność o 0 
do 7 miljonów. oraz staje się przez to pierwszu 

1 i-zędnem mocarstwem metylko -v północnej Azji, 
ale na całym święcie, a w p:v,y mierzą z Gumami 
stanowi potęgę, przy której curopejskio żvr-ą:.xi 
państwowe niiuiaiurowo wy :,;is da.ą. Gdy joć.rifck 
zm.ii.ny teryft-j&iuo,utwierdzono chińa*m-jap 'ńskinr 
traktatem, uchylają do powntgo stopnia równo­
wagę na dalekim Wscnmizie i tą nadzwyczaj 

j niepomyślne dla Rosji i — czek&ć umezy,
i o He te państwa ziatyfikują, a racm uznają ca 
I nośne warunki pokoju.

którego czasu trwania nic był w stanie określić, 
był siak tego kubka, który- jakiś przechodzień 
wypuścił z rąk, ugasiwszy praguiemc. Ryszard
uśmiechnął się na dźwięk ten, znany mu jeszcze 
a czasów dzieciństwa, otworzył oczy z łóżka, 
w półmroku panującym w pokoju z powodu spu- 
szczoiijch ter. zobaczył na białej powierzchni 
cuhtu, j u k  n a  piót.J-:. latarni czarnoksięskiej, mi- 
kroikopiesny oień podróżu- go, który po krótkim 
wypoczynku u wedotrysku, znowu narzucił so­
bie na plecy tfomoccek i zabierał się do daiszaj 
drogi.

— Ach, d. "ga! .. szepnął do Sit-.bi-?, zado­
wolony z tego, żc odnalazł w pamięci to wspo­
mnienie. Lecz w tejże chwili przyłączyło 
;ię do tego i wspomnienie nieszczęścia, 
akie go spotkało. Poczuł chłód, obav.-ę i bez­

wiednie zamknął oczy, jakby- pragnął powrócić 
znowu do stanu bezczucia i bezpamięci; w za-

Sprawozaanie inspektora przemysł, 
dia Gaiicji i Bukowiny.

We wstępnych, ogólnych uwagach s^-ego 
sprawozdania, inspektor przemysłowy ula Galicji 
i Bukowiny, p. Arnulf Nawratil, podnosi, że 
zeszłoroczna wystawa krajowa dała mu pożądaną 
sposobność zaznajomienia publiczności, przede- 
wszystkiem przemysłowców i robotników, z 
rozmaitemi, ażywanemi w zawodach przemysło 
wych środkami ochronnemi i pożytecznemi przy-

Wskutek dziwnej jakiejś anoma'ji tema 
nadzwyczaj prostodusznemu i nadzwyczaj łago­
dnemu człowiekowi, który się poddawał w cało­
ści każdemu swojemu uczuciu, zazdrość, wsku­
tek której później tyle miał wycierpieć, zazdrość 
nie dała ma na razie począć swych ostrych pa­
zurów. Gdy się dowiedział, z kim uciekła jego 
żona, że z księciem, z jego majtkiem, jak chłopiec 
sam siebie nazywał, z jego najserdeczniejszym 
przyjacielem, to cios ten był tak silny, jakby 
kto nóż ostry wepchnął mu po samą rękojeść w 
piersi, lecz nagłość niespodziewana tego ciosu 
jakby cokolwiek złagodziła ten ból.

— On... on !
I silny rumieniec wystąpił ma na policzki, 

w oczach biysuął mu jakiś ogień i to było 
wszystko... Choroba zazdrości pojawiła się do­
piero w następstwie, przygniotła go swoją ogro­
mną siłą, doprowadzając go nawet do szaleń 
stwa W danej cii wili wszystko jakoy mknęło 
w głębi iakiejś przerażającej przepaści, nau któ­
rą on się pochylał, niczego me mogąc zro- 
2iUxUiOC.

UciekłaV... Dla czego? Co jej zrobili?.. 
C zyżby  go nie kochała, jego, który i-aiu iaK
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tam. nie zabrałam z sobą
i krytych kołdrą uszach brzmiał md jednak ostry 
> głos matki, która wołała, idąc aleją :
| — Lidja uciekła l

(Siedząc w okresie swej rekonwale&-c.ucji w 
oknie i tpogiąciając na znany mu horyzont, gdzie 
wszystko przy pomniało ma Ln.ii1', myśiał tylko 
wciąż o j-.--.jnem, judna myśl go zajmowała, „co 
się stało?" Pragnął przeczytać list, który nap,- 
6ała przed swoją ucieeską, lecz matki1 stai-i-onic 
chowała ten list przed nim.

Przeczyta go później, gdy zupełnie j-izyj- 
dzie da siebie. W  liście są rzeczy, którehy mu 
sprawiły zanadto wiotką boleść, mogłyby -. y . - 
łać recydywę. Ta niegodna rsuirdfc-by s.ę ,- '■•g<r 
cieszy la.

W rzeczywistości w swoim liście Lidja ob­
winiał! swoją teściową tak szczegółou o, takim 
tonem obura enia i sacaerości, że pani F  Migaą
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’-ządam; Na pokrycie kosztów, połączonych z 
urządzeniem te] wystawy, złoży li galicyjscy przed­
siębiorcy przemysłowi stosunkowo znaczną kwotę. 
Pozostałą po opędzeniu wszystkich wydatków 
sumę, wynoszącą 1227 zł. 8 ct., posłał p. in­
spektor istniejącej przy wydziale krajowym ko­
misji dla spraw przemysłowych z życzeniem, 
aby z odsetek od tego kapitału zakrapowano 
corocznie podręczniki naukowe dla krajowych 
szkół przemysłowych. P. mspektor nadmienia 
iż jeżeli urządzona za jego vspółudziałem wy­
stawa przyrządów ochronnych odpowiada zupeł­
nie swojemu celowi, zawdzięczać to należy w 
znacznej części centralnemu inspektorowi prze­
mysłowemu, radcy ministerjalnemu, dr. 1 r. Mi- 
gerce, jako prezesowi Stowarzyszenia dla roz - 
woju przemysłowo-hygjemcznego muzeum w 
Wiedniu, który przysłał liczny zbiór wielce 
zajmujących przedmiotów z pomienionego mu 
zeum.

W ciąsru roku nbiegłego odbyła się in 
ppekcja w 564 przedsiębiorstwach, zatrudniają­
cych 13.497 robotników (12 420 mężczyzn i 
2.077 kobie't), Z tych 564 przedsiębiorstw 163 
(15 na Bukowinie) należy do kategorji fabryk, 
401 są warstatami drobnych przemysłowców. 
Oprócz tego p. inspektor badał szczegółowo 
działalność mieszczan wyrabiających zabawki i 
inne przedmioty z drzewa w Jaworowie, a także 
przemysł szewski w Rozdole, poczynione zaś w 
jednem i drugiem miejscu spostrzeżenia zakomu 
nikował galic. wydziałowi krajowemu, który 
niezmiernie gorliwie opiekuje się przemysłem do­
mowym

Największa liczba inspekcyj, bo 191 - 
(z tych 39 na Bukowinie) przypada na grupę 
przemysłu dla dostarczania środków żywności, 
mianowicie na piekarnie, zakłady masarskie i 
fabryki wody sodowej. P- inspektor zwidził także 
wiele młynów wodnych, dalej przedsiębiorstwa 
dla wyrobów przedmiotów z drzewa i tartaki.

W 164 (9 na Bukowinie) wypadkach zo 
stał urząd inspektorski zawiadomiony o kemi 
syjnych rozprawach względem zakładania d o - 
wych lub przeistoczenia istniejących przedsię 
bierstw. Do przedsiębiorców wysłano, po prze 
prowadzonej inspekcji, 269 pisemnych zarządzeń, 
v 133 wypadkach inspektorat widział się zDie 
wolonym donieść o dostrzeżonych usterkach w ła­
dzom przemysłowym, a w 6 odwołać się do są­
dów. Pracodawcy w 54 wypadkach udali się do 
p. inspektora z prośbą o różne wskazówki, ro­
botnicy zaś w 166 wypadkach uciekali się do 
jego pośrednictwa. Zarówno centralne władze 
krajowe we Lwowie i Czerniowcacb, a Liemniej 
gahcyjeka rada sanitarna popierały jak najgor- 
liwiej działalność urzędową inspektoratu prze­
mysłowego, za co p. inspektor składa im w 
sprawozdania najgorętsze podziękowanie. W cią­
ga roku ubiegłego centralny inspektor przemy­
słowy zwidzał szczegółowo kilka większych za 
kładów w Galicji ; p. minister handlu podczas 
pobytu na wystawie informował się u p. in 
spektora o stosunkach miejscowych, a przede 
wszystkiem wypytywał się o położenie pieka­
rzy i robotników w cegielniach powiatów kra­
kowskiego i wielickiego, niemniej o powody 
bezrobocia, jakie urządzili ci robotnicy na 
wiosnę r. z.

P. inspektor przechodzi następnie do omó 
wienia stosunków w lokalach robotniczych. 
Przedtem jednak zaznacza, że przemysł rozwija 
się bardzo powoli, głównie z powodu, że wielka 
część przedsiębiorstw nie posiada am niezbędne­
go kapitału zakładowego, ani obrotowego. Wielu 
zaś przedsiębiorcom brak odpowiedniego facho­
wego wykształcenia i zmysłu kupieckiego. Na 
domiar złego Galicja i Bukowina bywają zasy­
pywane wyrobami fabryk węgierskich, dalej z 
zachodnich prowincyj, a także towarem zagrani­
cznym. co wszystko utrudnia ogromnie położenie 
miejscowych przedsiębiorców, mogących w w y­
jątkowych tylko wypadkach wytrzymać konku­
rencję z obcymi fabrykantami. Lecz i w Galicji 
objawia sią od pewnego czasu silny bardzo prąd 
dla podniesienia przemysłu domowi go i wyeman­
cypowania się z pod obcych wpływów, a gali­
cyjska ustawa krajowa z dnia 11. kwietnia 1893, 
która uwalnia na przeciąg lat dziesięcin nowe, 
lub znacznie rozszerzone zakłady przemysłowe, 
stowarzyszenia produkcyjne i towarzystwa akcyj 
ne od dodatków do podatków, z wyjątkiem pnń 
stwowych, przyczyni się niezawodnie do ożywie­
nia jeszcze bardziej ducha przedsiębiorczości.

] Przechodząc do przedmiotu, zaznacza spra­
wozdanie, iż pomimo ścisłych przepisów ustawy 
przemysłowej, zachodzą ciągle jeszcze w wielu 
przedsiębiorstwach liczne usterki i braki pod 
względem ich urządzenia i zabezpieczenia w nich 
zdrowia i życia robotników, a już czysto utrzy- 

! mywane pracownie należą do wyjątkowych cbja- 
] wów. Tani chwalebny wyjątek stano? ą skarbo­

we fab-yki tytoniu, które pod względem całego 
urządzenia i utrzymania czystości zasługują Da 
nazwę wzorowych. P. inspektor nżala się prze-

nikach techniczno p-.dir-y n'-;o zbadania 1 iuji, może 
zarządzić stosowne o b n i ż e n i e  przepisanych 
cbyżości maksymalnych, tak dobrze w pierwszym 
zaraz roku rozpoerętego na tej linji ruchu kole­
jowego, jak wogóle wydać dla niej postanowie­
nia szczególne co do cbyżości jazdy n o c n e j .

Kolej ta, około 17 3 kilom, długa — której 
punktem wyjścia będzie stacja Lwów Kleparów, 
kolei L w ó w - B e ł z e c  (Tomaszów), przez co 
nastąpi w s p ó l n y  użytek pewnej części tej osta­
tniej linji — rozpoczyna się przy 5-tym kilorne-

dewszystkicm na lekceważenie przepisów o wen- j trze linji Lwów-Bełzec i zrazu na długości około 
tylacji w zamkniętych lokalach : w wielu zakła- j 2 kilometrów pójdzie po własnym nasypie, pó- 
dacb przemysłowych albo nie ma wcale jeszcze 
przyrządów wentylacyjnych, lub jeżeli są, to 
funkcjonują w ten sposób, iż nie odpowiadają 
wcale swojemu przeznaczeniu. Sprawozdanie po­
wiada tu dosłownie: „W wielu przedsięoior-
stwach nie byliśmy absolutnie w możności wy 
tworzyć takiego stanu rzeczy, jakiego wymaga 
ustawa, a nasze powtarzające się rok rocznie do­
niesienia do władzy i zażalenia były dotąd bez 
skutku; odnosi się to przedewszystkiem do bro­
warów we Lwowie i cegielń w okręgu lwowskim, 
które od szeregu lat dają nam powód do skarg. “

Oświetlenie lokalów robotniczych jest ró­
wnież w przeważnej części niedostateczne, mia­
nowicie w tych przedsiębiorstwach, które, po­
mimo małej siły motorów, posługują się światłem 
elektrycznem. W fabrykach cegieł brak ciągle 
jeszcze godnych istot ludzkich mieszkań i sy­
pialń dla obcych robotników, a garbarnie są w 
znacznej części tak urządzone, iż na dalekie 
przestrzenie napełniają powietrze cuchnącemi 
wyziewami. Wiele też istnieje garbarń, nie po­
siadających licencji ze stroDy władzy przemy­
słowej.

Wogóle wszakże można stwierdzić, że jede 
nastoletnia działalność inspekcji przemysłowej j 
przyniosła godne uwagi rezultaty. Przeważna 
część wielkich zakładów przemysłowych jest już 
tak urządzona, że robotnik posiada pewną rękoj- i 
mię bezpieczeństwa życia i zdrowia i że nieszczę- i 
śliwę wypadki coraz rzadziej zachodzą. I tak 1 
np. trzy fabryki papieru w Galicji należą do ' 
tych zakładów, które, z wyjątkiem lokali dla * 
sortowania szmat, odpowiadają przepisom § 71 
ustawy przemysłowej. Również fabryczne rafine- j 
rje oleju mineralnego .‘ą należycie urządzone; 
natomiast mniejszo tego rodzaju przedsiębiorstwa ! 
nie we wszystkiem odpowiadają wymaganiom 1 
ustawy. Ale i w tych także deatylarnie w ten ! 
sposób zostały przekształcone, że eksplozje na- j 
leżą do rzeczy niemożliwych, a nieszczęśliwe j 
wypadki i pożary wc ie już się nie przytrafiają. ;

W małym przemyśle warstaty bywają czę­
stokroć przepełnione, niektóre są umieszczone 
w wilgotnych i ciemnych piwnicach, a sypialnie 
chłopców i czeladzi warstatowej w wyjątkowych 
tylko wypadkach odpowiadają wymaganiom nsta­
wy. Niektóre z tych warstatów pozamykała w ro­
ku ubiegłym władza przemysłowa.

W końcu notuje sprawozdanie, iż na przedsta­
wienie inspektora, namiestnictwo we Lwowie prze 
słało władzom przemysłowym odezwę z poleceniem 
dokładnego przestrzegania wypracowanych przez 
p. inspektora instrnkcyj co do zakładania i ntrzy - 
mywania piekarń, kuchni restauracyjnych, rzezali1 i 
i fabryk wody sodowej, to też można się spo­
dziewać poprawy stosunków w tych gałęziach 
przemysłu.

źnie, zaś po g o ś c i ń c u  krakowskim, który w 
ten sposób aż niemal do samego ostatka nowej 
linji przez nią użyty zostanie. Przestrzeń koń­
cowa, jak niemnLj w p o ł u d n i o w e j  stronie 
Janowa stacja ostatnia tegoż nazwiska, zbudo­
wane będą także na własnym gruncie kolei.

Koncesjonariusze są obowiązani, zezwolić w 
przyszłości na nawiązek z ich linją ewentualnych 
odnóg kolejowych, wiodących do zakładów fa­
brycznych i górniczych — gwoli przewozu ich 
produktów — a to pod warunkami, najmniej dla 
interesowanych uciążliwcmi.

Kolej ma być jednotorowa i stosownie do 
tego, o ile nie zostaną użyte drogi krajowe, ma 
nastąpić wykupno potrzebnych pod budowę 
gruntów.

Odległość, długość i ilość torów, stacyj i przy­
stanków, jak również odległość stacyj wodnych 
i ich wydatność, wreszcie stosunkowy rozkład 
ramp do ładowania i ich dróg dojazdowych na­
leży wymierzyć, względnie przeprowadzić, według 
wskazówek, jak zostaną podane dla tej budowy 
przez miuistertwo handlu.

Na przystankach — jeżeli w żadnym z po 
łożonych w pobliżu prywatnych budynków nie 
dałoby się uzyskać ocpowiednich ubikacyj — 
mają być urządzone odpowiednio wielkie, kryte 
poczekalnie.

Kolej ma być na całej długości połączona 
linją telefoniczną, obejmującą wszystkie stacje 
i przystanki, w których znajduje się stały per- 
sonal służbowy. — Dla ruchu mają być dostar­
czone wszystkie przez regulamin sygnałowy prze­
pisane optyczne i akustyczne środki sygnałowe.

Tren kolejowy ma się składać co najmniej 
z 2 trzyosiowych lokomotyw, 4 wagonów osobo­
wych i 2 wagonów służbowych (wagon pocztowy, 
oraz pakunkowy i konduktorski)

Mechanizm lokomotyw ma być podobnie, 
jak w maszynach tramwajowych, kryty i w ten 
sposób urządzouy, ażeby pewnie zapobiegał w y­
padaniu żarzących się kawałków węgla i wyla­
tywaniu iskier. Za materjał palny służyć będzie 
koks.

Wagony osobowe i służbowe być mają zaopa­
trzone w przyrządy do ogrzewania parą i odpo­
wiednie hamulce.

Jeżeli kolej ta w przeciągu dwu po sobie 
następujących latach, w których będzie w ru­
chu, przyniesie w czystym zysku najmniej (r/# 
od kapitału zakładowego, będzie mogło mini 
sterstwo handlu zarządzić odpowiednie zniżenie 
obowiązującej aż do tej pary taryfy.

Koncesjonariusze są obowiązani przewozić 
pocztę i osoby, w służbie poczty będące, wszy 
stkiemi rozkładem jazdy objętemi poc:ągami, oso- 
bowemi i mięszanemi*.

członek
orderu

Kolej lokalna Lwów (Kleparów)- 
Janów.

bała się rozpaczy, a może nawet gaiewu swojego 
syna, który po ośmiu latach małżeńitwa jedna­
kowo silnie kochał Lidję, jak w pierwszym dniu 
po ślubie. Ta stałość w miłości napełniała wła 
śnie panią Fenigan obawą. Dla niej jak i dla 
innych Francuzek, któie nieporównanie więcej 
są matkami niż żonami i przenoszą na dziecko 
całą swoją młłoić, z jakiej mąż nie umiał lub 
nie chciał korzystać, dla Diej miłość namiętna 
była tylko koniecznym dodatkiem powieści, dra­
matu lub komedji, a życie we dwoje przedfta 
wiało jej 8;ę jako spokojne, umówione wspólne 
pożycie. Jak mogła ona objaśnić sobie całą siłę 
tej namiętności, którą przez tyle lat widziała 
w oczach syna, ciągle taką niezwulczoną, jak 
tego wieczoru, gdy paheemi łzami oblewał szybę 
w oknie zbrojowni!'?

— Rzeczywiście, nie pojmu ę was mężczy­
źni — mówiła, idąc z nim i podtrzymując go 
podczas pierwszego spaceru po parku w jamy 
i ciepły dzień sierpniowy. — Możecie jednocze­
śnie i kochać i gardzić.. Tak i ty ciągle jeszcze 
myślisz o tej niegodnej, która cię oszukała, która 
żyje z drogim i robi ciebie pośmiewiskiem całej 
okolicy.

Matka poczuła, jak zadrżała ręka, opiera­
jąca się na jej ramieniu, surowym głosem jednak 
i z wyrazem oczu jakr spotykamy u nieubłaga­
nego operatora, ciągnęła dalej:

— Cała historja jest teraz wszędzie znaną; 
wystaw sobie tylko... schadzki ich odbywały się 
tu w naszym domn .. Przychodził w nocy, prze 
sadzał przez mur .

— Wejdźmy tutaj, mamo. je3tem zupełnie 
wycieńczony — szepnął Ryszard, trącając drzwi 
małego drewnianego domku.

Gdy całym ciężarem swego schorowanego 
ciała opuścił się na otomanę, zaskrzypiały sprę­
żyny zardzewiałe; jedna i ta sama myśl wywo­
łała jednocześnie tak u matki, jak u syna ru 
mieniec na Lee.

— Dla twej godności, dla twego nazwiska, 
moje drogie dziecko, nie myśl więcej o taj ko 
biecie, przyrzeknij mi to. (D. c. n )

\S u n . Zt<j. z 17. b. m. podaje ooszerny 
tekst koncesji tej nowej linji z datą 1. stycznia 
1895 z którego przytaczamy dzisiaj niektóre zaj­
mujące szczegóły, aby niemi uzupełnić pobieżny 
nasz telegram onegdajszy w tej sprawie.

„Ponieważ nprz. gal. akc. B a n k  h i p o t e ­
c z n y ,  dalej tajny radca hr. W. S ie  m i e ń  s k .  
L e w i c k i  i Roman hr. P o t o c k i  — 3ą słowa 
rozpoczynające ów dokument koncesyjny — wnie­
śli prośbę o udzielenie im koncesji na budowę 
i prowadzenie ruchu na kolei lokalnej ze L w o 
w a (Kleparowa) do J a n o w a ,  przeto uznając 
pożytek ogólny tego przedsięwzięcia, udzielamy 
rzeczonym petentem Koncesję Da podstawie usta­
wy z dnia i t. d.

Udzielamy tedy tym konceąjcnarjuszom pra 
wa bndowy normalnotorowej, częściowo jako pa­
rowa kolej wicynalna wykonanej, kolei lokalnej 
zc Lwowa do Janowa i prawa prowadzenia ru­
chu na tej nowej linji. Koncesjonarjusze są upra­
wnieni, wybudować d a l s z y  c i ą g  tej koncesjo­
nowanej kolei, z jednej strony z Janowa do J a 
w o r o w a ,  z drugiej ze stacji Lwów (Kleparów! 
do L w o w a  (kościół św. Anny) i na takowych 
ruch prowadzić. Uprawnienie to wygaśnie, jeżeli­
by koacesjon&rjnsze w ciągu 5 lat z niego sko­
rzystać nie m ieli; a może być przez administra­
cję państwową wprost unieważnione , g  iyby 
koncesjonarjuaze nie mogli dokonać wspomnianej 
budowy dalszych części tej nowej linji pod wa­
runkami, ewentualnie przez innych konkurentów 
oiiarowanemi. a przez administrację państwową 
aprobowanemi. Do złożenia dotyczących dekla- 
racyj udziela się koncesjonariuszom czasu 4 mie­
sięcy od dnia, w którym w-płyną inne oferty.

Koncesjonariusze mają obowiązek : n a t y c h 
m i a s t  r o z p o c z ą ć  b u d o w ę  rzeczonej w I.

I ustępie linji, u k o ń c z y ć  ]ą w ciągu l 1/, roku 
j od 1. stycznia hr począwszy i gotową kolej od­

dać do użytku publicznego, jak niemniej utrzy­
mywać ru-h na niej bez przerwy przez cały 
czas trwania koncesji. Termin bndowy owych 
dalszych ciągów do Janowa i Lwowa (kościół 
św. Anny) oznaczy ewentualnie ministerstwo 
handlu. Rod względem używania państwowego 
g o ś c i ń c a  krakowskiego przy budowie końce- i 
sjonowanej kolei, mają koncesjonarjusze zastopo­
wać eię do tych warunków, jakie przepisane im ' 
zostaną przez krajową władzę polityczną, w po- 

’■ rozumieniu tejże z ministerstwem wojny i jene- j 
! ralną inspekcją kolei austrjackich. O ile wśród : 
i tego będą musieli koncesjonarjusze używać i n- i
■ n y c h  dróg publicznych, powinni postarać się 
, o zezwolenie odnośne ze strony tych władz, lub 
l organów, które są powołane, w myśl ustaw istnie­

jących, do udzielenia takiej aprobaty.
I Projektowana kolej ze Lwowa do Janowa 

ma być wybudowana z szerokośe:ą toru 1 4?5 
; metra, jako kolej lokalna o inckn dziennym i
■ nocnym, a o maksymalnej chyżości 15 kilotot- 

tiów na  g o d z i n ę  śród miejscowości zamiesz a- 
łyeh, 30 zaś kilometrów po za ich obrębem, i 
Ministerstwo handlu zastrzega sobie, że po wy-

| Z prowincji
Z poi Miodoborów w kwietnia. {Ruszczenie 

{ polskiej ludności.) Dziwna jakaś apatja opanowała 
i tu Polaków, których jest w naszych stronach bardzo 

wielu, gdyż nietylko po nviasłach, ale także i po 
wsiach są polskie parafje. Dla oświaty polskiej i 
podniesienia ducha polskiego mało tu uczyniono, 
mkf nie zakłuda nowych czytelni, a gdzie są już 
założone, taiu one ledwie prosperują. Stosunki te wy­
korzystują naturalnie serdeczni bracia Rusini i gdzie 
się tylko da, rutenizują Polaków. Ztąd też wiciu 
Rusinów mamy tu z czysto polskitmi nazwiskami, 
jak naprzykład Popiele i wielu innych. W ostatnich 
czasach wzięto się do zakładania ochronek ruskich, 
które pod pokrywką miłosierdzia uczyć mają dziatwę 
i iud, co to jest Polak, a co Rusin i już od malcń- 
kości w dziatwę wszczepiać nienawiść do Polaków, 
(takie bowiem te ochronki mają mieć zadanie wedle 
objaśnień pewnego księdza grecko katolickiego) Nie 
dziw więc, że uczciwie myślący sami Rusini przeciw 
tym ochronkom występują.

Mamy tu do zanotowania ciekawy wypadek, 
jaki się zdarzył w Czabarówce. W szkole tamtejszej 
wedle zasiągniętej przez nas informacji, był językiem 
wy Kładowym od niepamiętnych lat język poi -ki i to 
trwało aż do roku 1894. W roku 1894 utworzono 
inspektorat szkolny w Husiatt-nie i posadę tę nadano 
p Ochnyczowi, który też zaraz po objęciu inspekto­
ratu w Husiatynie lustrując szkołę w Czabarówce, 
powiedział kierownikowi szkoły tamtejszej panu B. 
abyśtc wid nyni meni dity tutki po rusky tuczyły 
i faktycznie od tego czasu stał się językiem wy kła 
dowym język ruski W Czaoarówce jest prawie 
połowa Polaków i ani rada szkolna miejscowa, ani 
inne władze tego nie zarządziły. Ciekawi więc je­
steśmy, skąd p. Ochnycz miał prawo język wykła­
dowy polski zmieniać? Jeżeli p Ochnycz nie może 
znieść polskiego języka, to niech wszystkich Pola­
ków ztąd przesiedli a wtedy będzie miał „wsio 
p a  russkiu.

Fakt ten podajemy do wiadomości odnośnych 
władz.

KRONIKA.
Pamiębiijny a fundacji imienia Tsdetn a

D ar u i
P i ą t e k  
Teatr hr.

lv?owsk>.
19. kwietnia. 
Skarbka: nie ma przedstawienia.

Wiadomości osobiste. Ks arcyb. P o p i e l  wy 
jeżdżą d. 27. hm. za granicę, udając się najprzód 
de Rzymu ad lim ina apostolorum, a później na ku­
rację do Kms, skąd powraca do Warszawy w połowie 
czerwca. — Arcyirs. K a r o l  L u d w i k  wyjechał 
dziś w piątek rano na dwutygodniowy pobyt do 
Meranu. Arcyksiążę wstąpi z powrotem do Iusbrncku 
celem odwidzenia sto;ącego tam załogą młokszego 
swojego syna, arcyksięeia Ferdynanda.

Kalendarz. Piątek ;19) :  Emy. Wschód słonia 
o godzinie 5 minut 14, zuchóci o godzinie 6. 
minnt 47.

Doktorat nauk technicznych. Kolegjum profe­
sorów Szkoły politechnicznej we Lwowie opracowało 
projekt przepisów c egzaminach dyplomowych, który 
został jnż przedstawiony ministerstwu oświaty i ro­
zesłany innym politechnikom. Ważniejsze ustępy tego 
projektu są następujące :

W celu stwierdzenia w y ż s z e g o  n a u k o w e ­
go u z d o l n i e n i a  w zawodzie technicznym i uzy­
skania stopnia akadomickiego, odbywają się na ka­
żdym  ̂ wydziale Szkoły politechnicznej we Lwowie 
egzarr, uia ścisłe (dyplomowe). Na dowód zdanego 
egzaminu scislego wystawia się dyplom, przyznający 
kandydatowi stopień a k a d e mi c k i  d o kt o r a  na­
uk t e c h n i c z n y c h .  Egzamin ścisły składa się
z dwu części: z p acy naukowej technicznej, przed­
łożonej przez kandydata w druku, Inb w rękopisie 
i z egzaminu ustnego.

Egzamin ustny zdaje kandydat przed komisją, 
której przewodniczy dziekan, lub w razie przeszkody, 
prodziekan wydziału.

Komisja składa się z przewodniczącego i trzech
egzaminatorów, których dziekan powołuje z pośród
profesorów, wykładających przedmioty egzaminu.
W razie, jeżeliby katedra któregokolwiek z tych
przedmiotów była chwilowo opróżniona, lub profesor 
do egzaminowania powołany w egzaminie uczestni­
czyć nie mógł, powołuje dziekan na egzaminatora 
jednego z profesorów, wykładających przedmiot po­
krewny.

Egzamin ustny jest publiczny i trwa najwyżej 
trzy godziny.

Na podstawie wyniku tego egzaminu orzeka
komisja, czy k a n d y d a t o w i  moż e  by ć  udzi e-  
l o n y  d y p l o m d o k t o r a  n a u k  t e c h n i ­
c z n y c h .

Kandydat, którego esrzamin ustny uznała ko
misja za niedostateczny, może być przypuszczony do 
powtórzenia tego egzaminu, raz trzeci jednak repro- 
bowauy traci na zawsze prawo zdawania egzaminu 
ścisłego na odnośnym wydziale którejkolwiek Szkoły 
politechnicznej austrjackiej. Taksa za ocenienie pracy 
naukowej wynosi 120 k o r o n  i t y l e ż  za egza ­
m in  u s t n y .

Promocji dokonywa pod przewodnictwem rektora 
i w obecności dziekanów profesor głównego przed­
miotu egzaminu, jako promot r, w zwykłej formie 
odebrania przyrzeczenia od promowowanego.

Taksa za promocję wynosi 60 koron".
lekkomyślny skok. Samuel Barabasz, buchal­

ter firmy „Reitmann & Bursztyn1* w Tarnopoln, nsi- 
łował onegdaj wieczór o godzinie 6., na Podzamczu, 
wskoczyć do pociągu, który już był w ruchu. Skok 
się nie udał, Barabasz upadł i omal że nie został 
przejechany. Po wylegitymowaniu się puszczono go 
na wolność, gdyż dla kuracji miał jechać do Wiednia.

Przystawiono onegdaj na policję Antoniego N.,
9 letniego chłopca błąkającego się w rynku we Lwo­
wie. Nie mógł on podaó ani swego nazwiska, ani 
też miejscowości, z której pochodzi; twierdził tylko, 
że jakiś pan, w którego dworze się urodził i wyrósł, 
przywiózł gi koleją do Lwowa i opuścił na ulioy, 
mówiąc: „Teper idy prosto pered sebc, może tebe 
woźme. kto do służby. “ Matka jego, Jewdocha N., 
miała służyć w tym dworze i przed trzema dniami 
umarła. Malec tylko wie jeszcze, że żyd we wsi na­
zywa się Jankiel, że tam nosił jaja i przedtem pasał 
świnie. — Oddano go do aresztów celem zbadania 
przynależności i wyszu pasowani a

Seminarium w T rnopolu. Śledztwo dyscypli­
narne, wytoczone profesorowi tarnopolskiego semina- 
rjura nauczycielskiego, S z a f r a n o w i ,  zostało za­
kończone uznaniem go za niewinnego i restytuowa­
niem na jege posadzie. Prof. Szafran począł już po­
nownie pełnić swą służbę — Dyrektor seminarjum, 
Michałowski, przeniesiony zostanie prawdopodobnie 
do Krosna, lub Sokala.

Sejmik relacyjny. Poseł ks. Pa s t o r  prosi nas
0 zawiadomienie, że dnia 23. kwietnia o godzinie 11. 
przed południem, będzie zdawał w Radymnie sprawę 
z czynności swych poselskich dla wyborców' powiatu 
sądowe, o radymiańskiego,

W spr.wie samobójstwa pułownika Franciszka 
Wissneckera i obiegających o motywach tego kroku 
fałszywy cli pogłosek, otrzymuje Gazeta Lwowska 
z Wiarygodnego źródła następujący komunikat: „We­
dle zarządzonych dochodzeń, metywem zaszłego w 
dniu 16. b. m. samobójstwa pułkownika Franciszka 
Wissneckera, dyrektora budownictwa wojskowego, był 
jedynie i wyłącznie obłęd prześladowczy, który u 
niego medawuo się pojawił i stąd wynikły napad 
szału “ Komunikat ów dodaje, że przeciw temu ofice- 
rowemu sztabowemu, który obowiązki swoje wiernie
1 gkrliwie spełniał, nie można najmniejszego i w ża­
dnym względzie podnieść zarzutu.

Noty dz*BS ]Ci korenowe. Pomiędzy rządem 
austrjackioi a węgierskim toczą się obecnie według 
dzienników wiedeńskich, rokowania w sprawie emisji 
not dziesięoiokoronowych, któreby miały zastąpić 
w nowej walucie dotychczasowa noty państwowe po 
5 zł Bilety dziesięeiokoronowe byłyby emitowane 
nie przez Bank austro węgierski (nie byłyby więc 
banknotami), lecz przez oba ministerstwa skarbu, a 
opiewałyby na złoto.

Temperatura, Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tyra czasie była - f  3 0"C., 

najwyższa Ą- 5 8'0., najniższa 4- 3 “C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie północno zachodni o śre­
dniej prędkości 3 m/sek ; średnia temperatura pod­
niesie się do -f- 6 0 0., niebo będzie prawie częste 
a względna wilgotność powietrza około 50 proc.
Opadu nie będzie.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza:
W marcu 1895 r. nadano we Lwowie 344.300 
listów prywatnych niepolecouycli; 204.600 kart kore­
spondencyjnych; 103 400 posyłek pod opaską; 20.800 j .oddaleni; 
posyłek z próbkami; 320.300 egzemplarzy gazet; 3aPara z 
103.700 listów urzędowych; 85.211 listów poleca­
nych; 19.980 przekazów na kwotę 546.170 zł.
61 ct.; 71.940 posyłek wartościowych, 4723 cze­
ków, 1736 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą 
cznoj kwocie|J 827.623 zł. 61 et. Ogółem zafem 
1,340.690 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 434.000 listów prywa­
tnych niepoleconych; 187.000 kart korespondencyj­
nych ; 60.000 posyłek pod opaską; 7.600 posyłek
z próbkami; 118.000 egzemplarzy gazet; 56.20# 
listów urzędowych; 65.209 listów poleconych ; 50.817 
przekazów na kwoty 893.020 zł. 92 ct.; 58.747 
posyłek wartościowych, 602 asygnat czekowych, 513 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 552.162 zł. 89 ct. —
Ogółem zatem 1,038.688 przesyłek.

Statystyka telegraficzna. W marcu 1895 r. 
nadano 14.156 teiegraraów, za które pobrano opłatę 
w kwocie 9524 zł. — ct., nadeszło 16.038 telegra­
mów dla adresatów w miejscu, a 99.916 telegramów 
do przetelegrafowauia (transito).

Ruch telefoniczny. W marcu 1895 r. nadano

telegramów 2465 dochód 1265 zł. — ct., przybyło t j  i : d.TJ 
gramów 2555. Ilość rozmów telefonicznych mie.j „
abonentami 31.974. chciel1 v

Odznaczenia rosyjskie. Braw. Wi«st,n . ,
długą lisię osób, które zostały oznaczone, a m iejL L " J .a  
innemi otrzymali ordery: św. Włodzimierza I. k l ^ t  

rady państwa Markus; oznak! brylantu 
Aleksandra Newskiego: jenerał gubernat 

Orźewskij, jenerał Szebeko i senator Szamszin, obi tnw „ “ 
łowczy ks. Golicyn i ks. Grzegorz Golicyn, oraz n ]*°dn \ 
czelnik zarządu cenzury Feoksistow; Orła białegc WildLn 
pomocnik jenerał-gubernatora warszawskiego Petror 
order św. Anny II. ki. otrzymali: naczelnik kielecki o07 dzja 
go okręgu żandarmskiego Golicyn, naczelnik zarząu ” ' : 
zandarmsko kolejowego Masson i naczelnik kancelt 9-0  ono 
warszawskiego okręgu żandarmów Markgrafskij. ' *°u-uuy 

W liczbie odznaczeń, jakiemi car Mikołaj zsi^oOOO1 
szczycił rozmaitych urzędników z powodu świąt Wi„. 2 żarfow 
kanocnych, znajdujemy jedno, w wysokim stopni m;jj fr 
oburzające odznaczenie, które urąga wszelkim uczt 
ciom już nietylko polskim, ale i ludzkim wogóle, mu0SlW0 
zarazem zadaje kłam wszelkim nadziejom czego, m
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Osławiony okrucieństwem i z haniebnych czynóv 
znany bohater rzezi krożańskiej, gubernator kowieńsk g y 
Mikołaj Klingenberg, znalazł się także w liczba 
osób, odznaczonych przez cara: otrzymał order św 
Włodzimierza III. klasy! Myśmy się łudzili, że poi 
rządami Mikołaja II. bądź co bądź więcej będzi 
miejsca dla poczucia elementarnej sprawiedliwości 
acz z nieufnością przyjmowaliśmy pogłoski o dymis' 
Klingenbeiga. Teraz mamy już do czynienia nie : 
pogłoską, lecz z faktem, urzędownie obwie?z 
że gubernator kowieński Klingenberg odzn&o 
stał orderem 1 '

Nowy przhor Paulinów. Przeorem zgromadzenu 
00. Paulinów na J a s n e j  Gó r z e  częstochowskie! 
mianowany został ks. Enzebjusz Rejman, dotyohczi 
sowy prokurator klasztoru. Wybór to bardzo trafni 
gdyż ks. Enzebjusz znany jest jako człowiek światłj 
energiczny i kapłan wzorowy. Nowy przesr urodzi! 
się w Wieluniu w r. 1855, przywdział habit w r.
1880, a w rok potem, czyli po odbyciu nowicjatt 
na Jasnej Górze, wysłany został do seminarjum du­
chownego we Włocławku, które ukończył i wyświę­
cony został’ na prezbytera w r. 1885. Przystąpił do 
profesji, czyli składał śluby zakonne w styczniu br. • *’

Zakaz całowania rąk. W niższych szkołach, 
szczególnie żeńskich, panuje zwyczaj oałowania rą!1 
nauczycielkom. Otóż w Buda-Peszoie na wniosek 
rady szkolnej, poparty przez starszego fizyka miej­
skiego, który orzekł, że całowanie rąk, jak w ogóle 
wszelkie całowanie, przyczynia się do rozszerzania 
chorób zakaźiych, magistrat wydał cyrkularz do 
dyrektorów szkół stołecznych, w którym nauczycielom 
i nauczycielkom jak najsurowiej odtąd wzbroniono 
dawać się uczniom, a względnie uczennicom w ręce 
całować.

Konferencja ostrzyhomska. W uzupełnieniu 
depeszy z Ostrzyhomia (Gran) donoszą pod d. 16. 
bm.: Kardynał prymas Vaszary złożył dziś o 10 g. 
przedpołudniem wizytę nuncjuszów' A g l i a r d i e m u  
i konferował z nim pół godziny.

Następnie udał się nuncjusz z sekretarzem 
M o n t a g n e l l i m ,  kanonikiem H e t t y e y e m  i 
sekretarzem prymacjalnym Wa l t e r e m do Bazyliki, 
gdzie szczegółowo zwiedził skarbiec.

O godzinie 2 popołudniu odbył się obiad galo­
wy na 42 nakryć, aa który prócz dygnitarzy ducho­
wnych zaproszeni zostali cywilni i wojskowi.

Podczas przejazdu przez miasto był nuncjusz 
przedmiotem c’ągłych owacyj.

jaszcze —  nowy karabin Paryski dziennik 
Gattlois donosi, że m nisterstwu wojny przedłożone 
model nowego karabina, sporządzony według systemu 
Grasa z tą jednak różnicą, że nabój jest o połowę 
lżejszy. Wskutek tego początkowa szybkość biegu 
kuli zwiększa się o ośmset metrów — a co po za 
tern idzie, dalekonośność i celność strzału.

Nowowynaleziony nabój może być zastosowauy i 
do karabinu Lehjla przy zastosowaniu odpowiednich 
małycli zmian.

Kobiały w Biśni i Harcoguwinie. Małżonka 
ministra wspólnego i wielkorządcy Bośni i Hereogo- 
wiDy, Vilma Kallay, Węgierka, wystąpiła jako pi­
sarka i mówczyni. Na zebraniu Tow. dobroczynności 
w Peszcie odczytała studjum: „O życiu kobiet w
prowincjach zajętych.1* W r. 1891 rozpisano konkurs 
na posadę żeńskiego lekarza w Dolnej Tazli; warunki 
Lyły: dyplom uniwersytecki, znajomość jednego ję­
zyka słowiańskiego. Otrzymała posadę urzędową pani 
dr. Teodora Krajewska i zrazu napotkała nieprze­
zwyciężone trudneści, żeby się dostać do domów ma- 
hometanek, mimo to Dyły rezultaty o tyle pomyślne, 
że w r. 1893 powo‘ano drugą lekarkę do Mostaru.
Z wykazów urzędowych r. z. wynika, że pani Kra­
jewska leczyła osób 613, 269 katolickiego, 90 grec­
kiego, 224 matometaóskiego, 20 mojżeszowego i 1 
protestanckiego wyznania. Wyleczonych 321, w szpi­
talu 24, pod opieką lekarki pozostało 73. Liczba 
chorych powołujących lekarkę wzrosła o 60 osób od 
roku. W Mostarze pani dr. Bohusława Keck leezyła 
763 chorych: 136 katolickiego, 200 greckiego, 404 
mahometańskiego, 20 mojżeszowego, 4 protestanckiego 
wyznania W liczbie chorych, w obu miastach, było 
kobiet i dzieci mahometańskich 360. Zaufanie lu­
dności do lekarek widocznie wz-asta, ustaje używanie 
przesądnych, sympatycznych środków w rodzinach i 
w haremach Powołanie lekarek pod wz-hfcy-iri i,u 
manitarnym i kulturnym okazało się zbawiennem.

Pani Kallay w Ilidze przyjmuje świat miejscowy, 
a zwłaszcza mahometanki. Pisze o tern, co następuje: 
Mężczyźni muszą być wtedy z całej okolicy domu 

pokoje zamieniam na ogród, każde okno i 
zewnątrz muszą być choinami zasłonięte, 

weranda od strony parku szczelnie na wysokość ozło- 
wieka drzewam. zakryta; za drzewami schowana ka­
pela cygarcka, której muzyka gości zachwyca, kwiaty 
i muzyka to najwyższa duchowa rozkosz mahometa- 
nek. Towarzystwo jest bardzo pstre i ożywione. Ubra­
nia jaskrawe, jedwabne i aksamitne, obficie złotem i 
srebrem haftowane, mnóstwo klejnotów, na jednej 
głowie czasem trzy djademy, Rozmowa obraca się w 
dosyć ciasnym widokręgu, ale nie jest bez inteligen­
cji. Wogóle kobiety to marzą o wyzwolenia się z 
kajden ich zamkniętego życia i obyczajów, pragną 
oddania się zadaniom kobiety. Są one bardzo czułe 
na informacje, odnoszące się do racjonalnego spełnia­
nia obowiązków w rodzinie.

Lat 116 przeżył znany grecki obywatel Haftas. 
który przyjmował udział w wojnie o niepodległość.
Zmarł w tych dniach w Atenach. Pogrzel odbył się 
na koszt państwa. Starzec do ostatniej chwili cieszył 
się zupełną trzeźwością umysłu

Nowinki z pa yskiego świata artystycznego,
Jury Salonu na Oliamps Eiysees uchwaliło nie dopu­
ścić na wystawę statuy E. A u g i e r a, dłuta ksi
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B E
znany powszechnie i od wioków wypróbo-— „ --------------------------
u i z i . iów  aż do późnej starości, słoiezek na jednorazowe aiyele 4 zł,

DflCKCsoA S. 1M N A IO W IC Z ,
.. — i — j  .     : .  W sw Ani n l . l  V .   - ..1 r r  1 1 .1  1 r t  . 11 _» "Lwów, sklepy własne nl. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. 

KrtsltAiw, Sukiennice 1. 39. — C z ern lo w t 5i, Bynek 1. 3,



D Z T E K n  P O L S R i i  dn ia  19 . K w ie tn ia  I& itó S
mYafkffriaiyiaaftrt jągamf&K-wrtr

, przybyło tei łnej d’Uzes. Księżna jest bogatą dyletantką frtyści 
cznych międi chcieli w ten sposób zaznaczyć swą niezawisłość.
To I  Alfons D a u d e t  ogłasza w Gaulois, że pe-

i s  ,n nrr i  w ên bogaty Hiszpanio ofiarował mu 150.000 tr za 
joue, a mię^dedykację „ Ma ł e j  P a r a f j i,“ którą drukujemy 
umierza I k w odcinku naszego pisma. Daudet odrzucił oryginalną

brl lant0’ Propozycję.
. ar gunernał i Catulle M e n d ó s  ma w tych dniach pojedyn- 
tamszin, obe kowa(i gję z reporterem Figara  H u r e t e m, z po- 
cyn, oraz n£wodu iż tei)źe naZwał go przyjacielem Oskara 
Orła białegjWild;g0_
i ieP u  , Japonia w ciągu wojny, jak wyliczono, zdobyła
ilmk kielecki 607 dział (wart0ści 10 milj. f r), 7400 sztuk broni
f - 2 1!. zar^ d ręcznej (wart. 150.000 fr.), zapasy ryżu wart. 

sanMar 250.00O fr., 368 koni (wart. 10.000 fr.), 5 milj. 
fr- w monecie brzęczącej, 3326 namiotów (wartości 

Mikołaj zJt150 000 fr.), 447 chorągwi, 15 dzunków, 3 parowce, 
lu świąt. . 2 żaglowce, 3 okręty wojenne (wartość ogólna 5-'/, 
lolum stopni fr ^ 22 milj. fr. w papierach wartościowych,
'szelkim uczi mndatwo wozów, maszyn, torpedów, prochu strzelni- 
im wogóle, czego, mundurów itd. itd. Ogólną wartość zdobyczy 
?Jom i pogłc ocenjaj a  na 45 miij. franków. Łupy te są owocem 
ciach młodeg 17 Mt*w morEkich i lądowych, w których stracili
, , , Japończycy 418 poległych i 1165 rannych, podczas
fnych czynov d ze st Chin padło 6g20, a rannych było 
tor kowieńi k q -AA 3
Io w r  V 9o00-
\  . T? L • rszy scy  zadoweleni. Oryginalny wyrok wydał
ld..,. w tych dniach pewien sędzia w Medjolanie. Młody,
Lie : i I 0' bogaty kupiec, Paolo Prada, stawał przed kratkami 
ffięoej nędzi' 2arzutem) iż pocałował na ulicy niejaką pannę

Powódka obecna w izbie sądowej, ol­
śniła "wszystkich swoją urodą. Sędzia uniewinnił 
oskarżonego, motywując wyrok swój tern, że „widok 
tylu wdzięków pociągnął oskarżonego nieprzepartym 
urokiem i obezwładnił jego moc ducha, co usprawie­
dliwia niewłaściwy objaw zachwytu". Obie strony, 
rzecz niesłychana, wyszły zarówno zadowolone 
2 wyroku.

ar<1 ,  Majątek w markach. Filatelistyka, to jest
fi t  i  »  8P°rt zbierania marek pocztowych, może tryumfować, 

e światły, ^  Sprzedano w tych dniach przez licytację
zl.ór rzadszych marek. Dwie sztuki, zielona i po- 

in ttarańczowa marka listowa Guyany angielskiej z roku
linarinm Jd„. 185 Ł osiągnęły na tej licytacji razem 1600 zł. 
1 , , . Inne rzadkie okazy równia dobrze były płacone.

> . y?WI?‘ Bq2 centa został we Lwowie Iwan Drohomire-
stYczni!! ... Cfj. S o ^ z  z Bereżany Wyżnej w pow. kołomyj­

ami, który, przybywszy do Lwowa, na głównym 
dworcu zgubił ostatnią piątkę, jaką posiadał. Biedak 
zgłosił się do policji z prośbą, ażeby go odszupaso- 
Wano na miejsce, przyrzekając, że koszta zwróci, skoro 
tylko znajdzie się u siebie w domu.
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Strejk. Jak donosi dzisiejszy telegram,
   _  cy cegielniarscy w „Wienerbergu pod Wiedniem żą-

lauczycielom daJ*ł zwiększenia płacy o półtora guldena od 1000 
wzbroniono ^Rieł, towarzystwo ofiaruje im 30 ct.

com ręce

Zapiski pośmiertne Tertuljan S t a b l e w s k i ,  
trzeci z synów śp. Karola z Zalesia i Korduli z Scza- 
uieckicb, dziedzic dóbr Ślachcióskich i Nietrzano- 
wskich, zmarł d. 15. bm. po kil anastoletniej cięż­
kiej niemocy w 59 roku życia w Slachcinie. Zmarły 

sekretarzem był obywatelem nieposzlakowanej prawości charakteru

lzupełnieniu 
pod d. 16. 
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dnia 21- bm. o godzinie 12 w południe
Świecone w Stowarzyszeniu nauczycielek.

Lnia 21. bm. w niedzielę o g. 11 rano odbędzie „ę 
w lokalu stowarzyszenia święcone, na które wydział 
serdecznie zaprasza wszystkich członków czynnycl ,
^spierających.

Onczyt. Na dochód schroniska dla nauczycielek 
odbędzie się dnia 20. bm. o g. 6 wieczorem w sali 
rńtuizowej odczyt radcy szkolnego P Bolesława Ba­
ranowskiego. Prelegent mówić będzie „O niektórych 
fragmentach dramatycznych Słowackiego".

S k ła d k i  n a  ce .e  u fy te o z n e śc l  publicznej lub u s ­
a d o w e  :

N a  r z e c z  k o l o n i i  r y m a n e w s k i e J. vv mysi 
°dezwy wysłanej przy końcu roku zeszłego do rad po­
wiatowych i miejskich, przysłały datki w sumie po oU zł 
fr*dy powiatowe w Buc-zaczu, Samborze, Saueku, lłuma- 
czu miasta Krosna, Stryja, Wadowic; zapowiedziały
zaś nadesłać po ól) zł. Bady powiatowe w Pilśnie, Grodku 
I Turce.

1’rócz tego nades ła ły  po 2J zł rady powiatowe w
St'vin Śniatynie i rada miasta Jarosławia, po 1U ZI-

(u wiato we w Bohorodczanąch, Borszczowie, J a ro s ła ­
wiu, * 5 zł. rada  pow. w Łańcucie.

Wszystkie rady powiatowe i miejskie, które deklaro- 
wały ])ewne kwoty na rzecz tejże instytucji uprasza komi- 
let o przysłanie zawiadomienia zapadłej uchwały na ręce 
garbnika I- leczniczej kolonji rymanowskiej p W ła d .

tyle dzieł wydała, iż wcale przyzwoitą możnaby 
z nich utworzyć bibljotekę.

Paprocki nie obrał sobie żadnej specjalności. 
Wydaje on rzeczy w najrozmaitszy zakres litera­
tury wchodzące, byle tylko odpowiadały wyma­
ganiom bądź to estetyki, bądź wiedzy, bądź wre­
szcie obu razem.

Dział powieściowy oczywiście przeważa, po­
wieść bowiem jest ciągle jeszcze najpopularniej­
szą formą literacką. W tym właśnie zakresie 
przysporzył Paprocki w ostatnich czasach dużo 
cennych nowości. Na czele wymienimy przede 
wszystkiem „Opowiadania wieczorne" B. P r u s a ,  
w których imponujący talent tego pisarza z całą 
przebłyskuje wspaniałością. Dwutomowa Dowieść 
Wiktora G o m n l i c k i e g o  „Złote ogniwa“ do­
wodzi, że tak wysoko ceniony poeta umie i na 
tern polu, dalekiem jego właściwemu, zakresowi 
działania, nietylko zająć czytelnika, lecz także 
silnie wstrząsnąć jego nerwami i myśl pobu­
dzić do reflek syj. H aj o t a przypomnia­
ła się dużą powieścią w dwóch tomach p. n . : 
„Ich synu. Jestto bądź co bądź co bądź autorka 
niepoślednio uzdolniona, przytem kobieta „w ka­
żdym calu", wrażliwa, snbtelLa i trochę egzalto 
w’ana, co objawia się u niej zwłaszcza w kreśle­
niu charakterów najczęściej oślepiająco jasnych, 
lub jak noc czarnych.

Osobno na wymienienie zasługują dwie no 
we książki Klmensa J u n o s z y. Jedna nosi ty ­
tuł: „Żyw ota i spraw Im ć Pana Symchy B oru ­
cha K altkugla ksiąg pięcioro11 — druga, ozdobna 
ilustracjami K o s t r z e w s k i e g o ,  zawiera 
„Monologi“. —Obie jaśnieją niezrównanym humo­
rem, obserwacją nadzwyczajnie bystrą, wreszcie 
tą uderzającą plastyką, jaka Junoszy jest wła­
ściwą.

Z obcej literatury powieściowej przyswojono 
nam sensacyjną nowość Knuta H a m s u n a :  
„Redaktor Lynge", znakomitą satyrę przeciw zw y­
rodnieniu dziennikarstwa.

Na wielkie rnzmiary zakrojone dzieło dra 
Mścisława Edgara T r e p k i  „Anglja i Anglicy'1, 
jest widocznie owocem dokładnych studjów, któ­
re złożyły się na wyrazisty, dokładny i zajmu­
jący obraz ziemi Albionu i jej synów, na pod­
stawie własnych autora spo3ti_ezeń, jako też 
literatury odnoszącej się do tego przedmiotu. Dr. 
Trepka wykazuje, że misja rasy auglo-saskie, nie 
jest jeszcze wyczerpaną, że owszem dzięiti ży­
wotności tej rasy, czeka ją jeszcze wielka przy­
szłość; przedstawia dalej „erę Wiktorji", jako 
złoty wiek Anglji, roztacza obraz kolonja'nej po- 
tęgl tego państwa i rozpatruje szereg kwestyj 
zajmujących dzisiejszą pol tykę wewnętrzną an- 
giel ką, jak kwestję irlandzką, kwestję religijno- 
kościelną, robotniczą, ustrój społeczeństwa itd. 
Są to wszystko odrębne studja, składające się 
jednak, jak zaznaczyliśmy, na jednolity i barwny 
obraz.

Z zakresu wiedzy popularnej przybyło re­
jestrowi wydawriczemn omawianej przez nas 
firmy kilka nowych, a poważnych pozycyj. Za­
lecenia godną każdej rodzinie jest n. p. Yit. 
P r e y e r a  ,.Rozwój umysłowy dziecka , wobre 
zaś coraz żywszego dziś interesowania się ogółu 
zjawiskami okultystycznemi nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o „Odgadywaniu myśli*t w której to 
pracy W A. H o v e y a spolszczonej przez H. 
W e r  n i c a  znajdujemy szczegółowo zestawione 
rezultaty badań londyńskiego Towarzystwa psy­
chologicznego, objaśnione licznemi ilustracjami. 
Tu wspomnieć wypada także o dziełku 
R e h f i  s ch  a: „Samobójstwou. Zawiera ono dużo 
zajmujących spostrzeżeń i uwag w sprawie coraz 
silniej grasującej choroby społecznej.

„M ały podręcznik weterynarji popularnej1 
(Fr. O k n i ń s k i e g o )  odda niezawodnie pra­
wdziwą przysługę hodowcom bj lła, podając 
treściwie i przystępnie najnowsze rezultaty nanki 
leczenia zwierząt.

Zamykamy dzisiejszy biuletyn wzmianką o 
nowych książkach dla dzieci i młodzieży, wyda­
nych przez firmę Paprockiego. T e r  e s y  J a ­
d w i g i  tak cenionej na tern polu autorki 
„ W a’ka “ osnutą jest na tle wojny francusko- 
pruskiej i celuje wielką barwnością opowiadania; 
C o r d e 1 i i  zaś „M ali bohaterowie11 (przekład 
Z. S o k o ł o w s k i e j )  zajmą młodocianych czy­
telników nietylko pouczającą treścią lecz także 
prześlicznemi ilustracjami, przejętemi z wydania 
włoskiego.

Zi0nuk&, muzeum im. DzieduszycKich.

Zapiski zamiejscowe.
Zł o c z ó w.  Złoczowski „Sokoł“ zaprasza w szy­

bkich druhów na święeone w sobotę, dnia 20 bm. 
0 godzinie pół do 7 wi°czorem.

Biuletyn wydawniczy.

1 Haftas. 
dległośc. 
’był się 
i cieszył

ocznego,
'i dopn- 
ula kai

Pismo codzienne z natury rzeczy jest 
do tego stopnia zaabsorbowane różnorodnością 
8praw bieżących, że wiele z nich musi ścieśniać 
w granicach jaknajszczuplejszych. Sztuka i lite­
ratura od dawna uskarżają się na to — ale ich 
skargi nie odnoszą i odaieść nie mogą pożąda­
nego skutku, wyczerpujące bowiem sprawozda­
nia i oceny pozostać muszą udziałem organów 
fachowych, prasa zaś codzienna zawsze będzie 
skazaną na to, by je traktować tylko ze stano- 
wisKa informacyjnego.

Nie inny też charakter zmuszeni jesteśmy 
nadać biuletynom, których szereg rozpoczynamy. 
Warunki techniczne poprostu uniemożliwiają nam 
zaznajamiać czytelników tak dokładnie, jak pra 
gnęlibyśmy, z objawami życia umysłowego; są­
dzimy jednak, iż lepiej uczynić to, co w danych 
warunkach jest możl. rem, aniżeli zupełnie zanie­
chać sprawy, skoro nie ma sposobu dla załatwie­
nia jej tege artis.

Nie recenzyj i krytyk zresztą potrzeba sze­
rokiemu ogółowi czytelników, jeno raczej powia­
domienia, o tem co dzieje się na rozległych po­
lach ruchu piśmienniczego, a taki właśnie cel 
mają nasze biuletyny.

Rozumie się niemal samo przez się, że gdy 
o ruchu wydawniczym polskim mowa, przycho­
dzi pierwsza na myśl firma warszawska F. P a- 
p r o c k i e g o ,  która nadzwyczajną swą ruchliwo­
ścią w prawdziwe wprowadzić może zdumienie. 
Nie dzianą byłaby taka produktywność na Za 
chodzie, gdzie każdy inteligentny człowiek ksią 
żki czyta, a prawi-i każdy kupuje — ale u nas.. 
Z tem wszystkiem jednak i publiczność polska 
widocznie coś trochę przecie konsumować musi 
ze stołu biesiady piśmienniczej, skoro jedna tylko 
firma w ciągu nie długiego stosunkowo czasu

W ladomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Lola B e e t h  opuściła 

onerdaj Wiideń, żegnana na dworcu przez liczne 
grono kolegów i wielbicieli. Wyjeżdżającą de Paryża 
artystkę zasypano literalnie kwiatami i wieńcami.

Roportoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek me ma przedstawienia; jutro w so­
botę p0 raz trzeci „H arde  dnsze“ , sztuka w 5 C p  Ul ŁCUl     J    ■■ w
aktach podług powieści E. Orzeszkowej, przerobiona 
przez zygmunta Sarneckiego, 

j „Muzeum" zeszyt IV. za miesiąc kwiecień za- 
I wiera: I. p r. K, Krotoski. 0 przeciążeniu naszej

młodzieży w szkołach średnich II. Dr. H. Biegelei- 
sen. Wpływ rodziny na J. Słowackiego (c. d ). III. 
Dr. T. Ziemba. Gimnazja pruskie, IV. Gorzycki K. 
Kilka słów o nauce historji w szkołach średnich 
(c. d.). V. Dr. A. Zipper. O przekładach Mickiewi­
cza z Goethe’go. VI. Zagórski W. Kult Kabirów 
(c. d.). VII. Recenzje i sprawozdania. VIII. Sprawy 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych IX. Sprawy 
bieżące. X. Rozmaitości. XI. Wspomnienia pośmier­
tne. Feliks Baezakiewicz. XII. Fundacja im. Adama 
Mickiewicza.

domieniem i pracą łamią pęta nałożone im przez 
tradycję. Ale oswobodzenie to okupić im przy­
chodzi ciężko... Bo pomiędzy hardą szlachecczy- 
zną uosobioną w Konstantym Osipowiczu, żarli­
wym obrońcy rodowego klejnotu, a młodym ży­
wiołem chamskim, reprezentowanym przez Je­
rzego Chutkę, wybucha walka na śmierć i ży­
cie : walka o urojone prerogatywy z jednej stro­
ny, z drugiej — o prawa ogólno ludzkie. Kością 
niezgody staje się Salusia Osipowiczówna, siostra 
Konstantego, dziewczyna o szlachetnem sercu, 
lecz słabej woli, zdolna do namiętnych chwilo­
wych wybuchów, lecz niezdolna do stanowczości 
i abnegacji.

Rzucona pomiędzy dwa przeciwne bieguny — 
pomiędzy brata i kochanka, pomiędzy sz cncica 
i chama, pada ofiarą swej słabości. Pod naci­
skiem rodziny zrywa z kochankiem, aby przy­
rzec rękę „niemrawie" Cydzikowi ; ale w sta 
nowczej chwili odrzuca Cydzika i wraca io  Je­
rzego. Wraca za późno: nie umiała pokiero­
wać swem życiem, toż potrafi przynajmniej 
umrzeć godnie. Namiętność bierze w nie znowu 
górę uad logiką, rzucejąc nieszczęśbwą Salusię 
w fale stawu, gdzie ginie jako ofiara hardej 
duszy szlacheckiej swego brata i hardej duszy 
chamskiej swego kochanka.

Posępny to więc widok, jakiego użycza za­
ścianek tołłoczkowski, i trudno nawet dziwić 
się, jeśli w jego atmosferze serca wrażliwsze 
albo pękają, jak u Salusi, albo też grzęzną w 
mrokach melancholji, jak u „głupiego Gabrysia". 
Nie dozwala nam jednak cisnąć na szlaclietczy- 
znę kamieni m potępienia duch, wiejący w są­
siednim Laskowie, gdzie, mimo miłości dla klej­
notu familijnego, przestano już pomiędzy ludźmi 
a zwierzętami stawiać chama jako species przej­
ściową. Tam świat nowej ery wypłoszył przesą­
dy; tam ostały się tylko cnoty szlacheckie. One 
to garną do siebie zranione w najdrażliwszym 
punkcie serce chamskie Jerzego, one nie pozwolą 
rozkrzewić się w nim nienawiści, któraby kiedyś 
ciężko zaważyć mogła nad głowami wszystkiego, 
co niechamskie.

Znakomita powieść Orzeszkowej jest bez­
sprzecznie tendencyjną. Tendencyjność jej in  
optima forma przeszła także w sztukę przero­
bioną z powieści, a kończącą się nav et morałem 
przez usta Kuleszy. Dla nas, co prawda, ten­
dencja „Hardych dusz“ mniej jest zajmującą od 
samego malowidła zd arzeń i po: taci; u nas bo­
wiem ostatnich Mohikanów szlachty na zagro 
dzie równej wojewodom, dawno zmiotła fala 
czasu i nawet wspomnienie nie pozostało o niej 
n ogółu. Ale poza kwestją socjalną w walce 
Osipowiczów z Jerzym Chutką toczy się także 
walka dwóch potężnych namiętności: walka
ambicji szlachetnej z gorącem uczuciem eroty- 
cznem. Ta walka nie może znaleść widzów 
obojętnych, ścierają się w niej bowic a w sposób 
istotnie dranatyczny uczucia ogólno ladzkii

Za wczorajszą sztuką przemawiało w do­
mniemaniach wi ilbi^^eli sceny powodzenie, ja­
kiego doznała w Krakowie i Poznaniu; przeciw 
niej głęboko, a nie bezpodstawnie zakon enione 
niedowierzanie do powieści przeniesionych na 
scenę. Śmiałe to istotnie przedsięwzięcie pomy­
słowi opowieściowemu nadać formę dramatyczną; 
ale Sarnecki jest zbyt wytrawnym rutynistą, 
by potrzebował lękać się takich trudności. 
Z prawdziwym pietyzmem dla pierwowzoru po­
trafił on pogodzić wymagania sceny, potrafił 
obrazowi nadać pożądaną wypnkłość, akcji zaś 
energję i żywość.

przedstawieniu wziął udział niemal cały 
personai dramatyczny naszej sceny. Było ono bar­
dzo staranne. P. Ż e l a z o w s k i e m u  (Jerzy Chu- 
tko) i p. S t ac  h o w i c z o w e j (Salomea), udało 
się rozgrzać nawet naszą chłodną publiczność 
grą swą pełną gorącego uczucia. P. F i s z e r  
wlał w postać Kuleszy ujmującą jowialną serde­
czność, a wyborne jego pendant niewieście 
stworzyła p. C i c h o c k a  jako Teofila Kuleszo- 
wa. Stylowym nieubłaganym obrońcą szlachecko- 
ści od despekta pomięszania się z krwią cham­
ską był p. H i e r o w s k i .

Na prozaiczne dzieje dworku laskowskiego 
rzuciła dużo poezji Aniela Kuleszówna p. C z a ­
p l i ń s k i e ; ,  podczas gdy p. P o l k o w s k a  zrę­
cznie wydobyła z postaci Karolki zabawne strony 
podlotka, który od rana do nocy śmieje s.ę, figle 
płatając i w najtragiczniejszych nawet momen­
tach nie traci., apetytu. Zaciekle zakochaną 
parę młodych Michałostwa Osipowiczów z wielką 
dozą humoru interpretowali p. G a s i ń s k i  i p. 
K w i e c i ń s k a .

Gracje swata Cydzikowego Jaśmonta (p. 
R u s a k ó w  w s k  i) i automatyczność samego Cy­
dzika (p. W a l e w s k i )  powszechną budziły 
wesołość. W końcu należy się osobno wyrazić 
uznanie p. W y s o c k i e m u ,  który z „głupiego 
Gabrysia", wykrzesał prawdziwie wzruszającą 
postać.____________________   St. B .

Ostatnie wiadomości.
Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm prze 

słał kaznodziei nadwornemu Frommeiowi, swój 
portret z napisem: „ Wer nur a u f Gott rertraut 
und fest um sich haut, hat nicht a u f Sand ge- 
baut.“

{„Harde dusze" sztuka w 5 aktach, a 6 odsło­
nach, przerobiona podług powieści E . Orzeszko­

wej przez Z. Sarneckiego.)
Nad Tołłoczkami nie wzeszło po dziś dzień 

słońce oświaty i dużo snać jeszcze oczu rosa 
wyje, zanim ono zejdzie. Szlachta zagrodowa 
pieści tam dotąd dziwaczną tradycję, — zabo­
bon, jak słusznie wyraża się Fiorjan Kulesza,
0 podziale ludzi na dwie kategorje: ■ szlachecką
1 chamską.

Ta szlachta istotnie nic nie zapomniała i ni­
czego nie nauczyła się. Prawo dziedziczności 
jest głównym motorem jej życia, jeśli życiem 
nazwać można takie zaskorupienie się w prasta­
rych formach. Jak solny słnp żony Lota, stoi 
ona w kamiennej swej nicrnchomuśei w s t e c z  

zapatrzona, podczas gdy chamskie dusze uświa

Wkrótce odbędą się ściślejsze wybory do 
angielskie izby gmiu, kcórych wynik wobec 
małej większości partji rządowej, budzi po­
wszechne zainteresownie Oksford, gdzie konser­
watyści odnieśli ostatnim razem bardzo liche 
Kwycięstw.i, jest niepewny. W okręgu Warwick 
Leamington jest niemal pewnym wybór unioni- 
sty Jerzego P e e l a ,  a środkowy Norfoln pra­
wdopodobnie także dostanie się ministrowi. 
W Irlandji w Wicklow i Nevoy najwięcej szans 
mają parneliści.

Trzęsienie ziemi.
Prof. S u e s s  wyraził się wobec jednego z 

dziennikarzy wiedeńskich następująco: Po
łudniowe Alpy z dawna bywały widownią podo­
bnych zjawisk. Najgroźniej wystąpiło trzęsienie 
z mi w Villach w r. 1384 i w Zagrzebiu w r. 
1880. Fale trzęsienia posuwały się zawsze w kie­
runku od północnego Zachodu ku południowemu 
Wschodowi. N^.uka nie może jeszcze dziś orzec, 
żaii zachodzi jaki związek między ostatniem trzę­
sieniem zitmi, a stiukturą gór, lub formacją ja­
skiniową — ani też przewidzieć, czy i z jakiem  
nasileniem trzęsienie się powtórzy.

Jeden ze świadków katastrofy lublańskiej 
zapisywał czas poszczególnych wstrząśnień. Pier­
wsze, najstraszliwsze dało się uczuć o godz. 11 
min. 16, drugie również bardzo gwałtowne — 
minutę później ; trzecie o 11 min. 20, czwarte o 
11 min. 41, piąte o 11 min. 45, szóste o 11 m. 
48 Po północy powtarzały się one w następują­
cych odstępach czasu :

godz. 12 mia. 1
„ 12 r 2
„ 42 „ 50

1 „ SS
„ 2 - 45
» 3 „ 37

45 
50 

2

3 r
3 ..
4 „
4 „ 12

Bardzo gwałtowne wstrząśmenie nastąpiło o 
godz. 4. min. 17 i w 3 minuty później, nieco 
słabsze o godz. 4 min. 25, dalej 5 mia. 36, wre­
szcie do godziny 8 rano jeszcze dwa wstrzą­
śnięcia.

Z Lubiany donopzą pod d. 16. bm.: Szkoły, 
urzędy i przeważna liczba sklepów pozostają 
zamknięte. Rada gminna zebrała się dziś na nad­
zwyczajne posiedzenie celem wdrożenia akcji ra­
tunkowej. Wobec olbrzymich szkód zrządzonych 
przez katastrofę, postanowiono na razie wyasy­
gnować 20.000 zł. na budowę baraków, udać się 
do rządu i sejmu z prośoą o subwencję, wreszcie 
— po skonstatowaniu szkód — postarać się o 
pożyczkę bezprocentową. Skarb wojskowy do­
starczył namiotów na pomieszczenie 1000 osób.

Pod datą zaś 17. bm. donoszą stamtąd, co 
następuje: Dziś w nocy nastepiły znowu cztery 
wstrząśnięcia, a mianowicie o godzinie 9. minut 
30. wieczorem, o 3. i 4. minut 10. po północy, 
wreszcie o godzinie 8 . minut 46. rano. Najsilniej 
szem było wstrząśnienie o godzinie 4. rano. 
Śpiący zostali wyrzuceni z legowisk. Ci, którzy 
spali na ziemi, słyszeli już na półgodziny przed­
tem głuchy huk w głębi.

O godzinie 9. rano ziemia znowu drżeć po- 
czyns. Panika na krótko uśmierzona, szerzy się 
na nowo, podsycana jeszcze bardziej przez nie 
dorzeczną pogłoskę, jakoby Falb telegraficznie 
zapowiedział, że nastąpią jeszcze gwałtowniejsze 
wstrząśnienia. Kto żyw, uchodzi. Około 20.000 
osób obozuje na łąkach Tivoli. Część bezdo­
mnych zamyśla prezydent kraju ulokować w gma­
chu szkoły realnej. O otwarciu szkół na razie 
nie może być mowy. Demolowanie niektórych 
domów już rozpoczęto. Fabryki tytoniu od cza­
su świąt dotąd w ruch uie puszczono.

Najbardziej uszkodzonem zostałc skutkiem 
trzęsienia ziemi muzeum krajowe, zbudowane 
przed kilku laty; znaczna część zbiorów, między 
niem. nadzwyczaj cenne wykopaliska przedhisto­
ryczne są niepowrotnie zniszczone. Omach no­
wego teatru pękł od podwalin do stropu; maszy- 
nerja runęła. Na placach publicznych duchowień­
stwo odprawia cj głe modły. Komisje rewidują 
domy, by zarządzić, co należy i przynajmniej 
w przybliżeniu ocenić szkody. Akcją ratunkową 
kieruje nieustający komitet wysadzony z łona 
rady miejskiej. Skarb wojskowy zarekwirował 
dalszą partję namiotów. Liczba wagonów któ­
rych bezinteresownie dostarczyła kolej południo­
wa na tymczasowe schroniska ofiar katastrofy, 
dochodzi stu Pogoda wspaniała, lecz zimno — 
w nocy zwłaszcza — dokuczliwe.

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
LubLna 18. kwietnia. Wstrząśnienia powta­

rzały s:ę wczoraj do godziny 11 przedpołudniem. 
Od tego czasn zapanował spokój, a doświadczeni 
geolodzy sądzą, że dalsze niebezpieczeństwo mia­
stu już nie grozi. Co najwyżej mogą się powtó­
rzyć coraz więcej słabnące wstrząśnienia. Wsku­
tek tego ludność znacznie się uspokoiła.

Wszyscy wyglądają pomocy wojskowej, po­
nieważ jest wielki brak robotnika i szkód temi 
siłami, które są obecnie do rozporządzenia, w ża­
den sposób naprawić nie będzie można.

Szkodę obliczają w przybliżeniu na kilka 
miljonów zł.

Najwięcej ucierpiały: teatr, fabryka tytoniu, 
muzeum krajowe i gmach pocztowy.

Kolej państwowa i południowa dowożą pro­
wianty i dają wagony do spania.

Burmistrz miasta zwrócił rię telegraficznie 
do ministra spraw wewnętrznych .z prośbą o 
pomoc.

Na jednem z posiedzeń rady państwa mają 
posłowie postawić wniosek o natychmiastowe 
udzielenie pomocy ze skarbu państwa.

Cesarz złożył telegraficznie kondolencję za­
rządowi krajowemu i zażądał przesłania mu 
bliższych szczegółów tak o samej katastrofie, 
jako też co do potrzeb ludności.

Praga 18. kwietnia. Rada miejska uchwaliła 
. przesłać L u b l a n i e  1.000 zł. 
i Bruksela i 8 . kwietnia. W całej południowej
i Belg'i było dość silne wstrząśnienie. 
j W N i m y uszkodzony jest kościół i wiele

domów.

Telegramy „EUiennma Polskiego.
Wiedeń 18. kwietnia. W edług Polit. Gorr., 

udaje się arcybiskup S e m b r a t o w i c z  w me- 
dłagim czasie na czele deputacji rusińsK.ej do 
Rzymu, w celu podz:ękowania papieżowi za jego 
trudy, podjęte około zjednoczenia cerkwi wscho­
dnich.

Wiedeń 18. kwietnia. Pomiędzy strejkujący- 
mi ceglarzami, a nie należącymi do strejku Wło­
chami, przyszło wczoraj do bójki, której policja 
położyła tamę.

Wiedeń 18. kwietnia. Dzisiaj odbędą się 
narady pełnomocników austrjackich i węgier- 
Bk ch z przedstawicielami kolei południowej w 
sprawie jej upaństwowienia

Wićdeń 18. kwietnia. Przybył tu hr. Her­
bert B . s m a r c k  z żoną.

Wiedeń 18. kwietnia. Wczoraj odbyła się 
narada wspólna ministrów austrjackich i węgier­
skich w celu ustanowienia wspólnego budżetu. 
Jak słychać rozchody i w tym roku mają być 
powiększone o cztery miljony złotych reńskich,

Buda-Peszt 18. kwietnia. Przybył tutaj nun­
cjusz A g l i a r d i .  Na dworcu powitał go Ferdy-

kilka

car

nand Z i c h y. Nuncjusz zabawi tutaj 
dni.

Sofja 18. kwietnia. Głoszą tutaj, iż 
przyjmie C a n k o w a  na audjencji.

Londyn 18. kwietnia. Pokój chińsko-japoń- 
ski zawarty, ogłoszone warunki polegają jednak 
na prostych tylko kombinacjach.

Wiedeń 18. kwietnia. ezoraj po zainknięeiu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 399 95, węg. kredyty 460 
anglosy 1.0-25, laenderbanki 285 50, sztaebany 442 S7,
1 inbardy 11-75, elbethaic 309 25, tytoniowe 44 50 
alpiny 8 i 60, renta majowa 10l*G >, weg. złota —■— 
austr. koronowa — ■—, węg. koronowa 99-35, los turecki 
8 4 ‘30, uniony 3 0 50.

Benin 18. kwietnh. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
korcowe. (W nawiasie pidane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw W i e n e r  P a r i t  a t). Kredyty 
245-75 (399-56), lombardy 46 90 ( l i l  721. weg. renta złota 
103- (.126-55), ruble —■—

Frankfurt 17. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 33 2 87 0 98 9 7 ) ,
lombardy 94'— (11.16). renta wgg. złota —i— ( ------ ),
koronowa — ( —•—).

Wied*, 17. kwietnia. Pomiędzy strejkują- 
cymi robotnikami cegielni a policją przyszło do 
krwawego starcia. Gdy mianowicie bastujący 
wraz ze swemi kobietami chcieli rozpędzić robo 
tników zajętych ładowaniem cegieł, wpadła poli­
cja z dobytemi pałaszami i zraniła 15 osób, mię­
dzy niemi 7 kobiet. Kilku rannych znajduje się 
w niebezpieczeństwie życia.

Wiedeń 18. kwietnia. Pod przewodnictwem 
cesarza odbyła się dzisiaj przedpołudniem wspól­
na konferencja ministerjalna dla ostatecznego 
ułożenia przedłożeń, które mają być wniesione 
do delegacji.

Berno 18. kwietnia. Wczoraj o godzinie 9. 
wieczorem nastąpiła w pobliża domu barona 
P r a ż a k a silna eksplozja, skntkiem której po 
pękało wiele szyb. Policja stwierdziła, iż przy­
czyną wybuchu było rozsadzenie blaszanej puszki
podrzuconej na progu domu, w którym znajduje
się klub śpiewaków stowarzyszenia robotniczego. 
Paszka ta była wypełniona kawałkami szkła 
i żelaza i prawdopodobnie naładowana prochem. 
Policja poszukuje sprawcy eksplozji.

TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 18. kwietnia godz. 2. min. 45. 

Akcje kred. 398 50 Wied. losy 173 50
Alp. .iy 82 50 Aksje tytoń. 243 50

460 50 
170 25 
380 25

Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
LuJwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbałiny 
Czeraiowieckie 335' — 
Gal. obi. prop. 98TO

98 25 
308 25 
284 7'*

11175  
84 — 

442 87

4°/, Poż. kraj 
z r. 1893 

Elbethale 
L&nderbanki 
Renta zł. węg 123'50 
Bankvereiny 159'50 
W spólna rentap. 101 ■ 6 0
Ruble * 131,'—
10 J marek niem. 59 60 
Napoieoa.d’ory 9'65

Przyjechali do Lw ow a
dnia 1? kwietnia 1885.

HOTEL ZORZA J. Zs leska z Todola roe. J. Jabłono­
wska z Zagwoźdzea. K. Babeeki z Bratkowie. W Gór­
ski z Roźwienicy M. hr. Piniń ki z Koszytowiee. M. 
Brykczyński z Pacykowa.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I.  stycznia 1895 rokn we 

własny zarząd

(ve  Lwowie — plao M arjaokl)
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka

właśe. hotelu Europejskiego.
irokoje od 80  ct. począwszy.

M .  J O N A S 2
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3. 
k u p u je  i  s p r z e d a je  w s s e ik łe  p a p ie r ;  
w a r to śc ią  e  lo s y  1 m e n e l;  p o  k a ra te  

d z ie n n y m
P E O M E S 1 T

n a  l o s y  k r e d y t o w e  po 5 zł. 50 ct wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana 30 0 .0 0 0  koron.
Ciągnienie 1. m aja  b. r.

i  n u  3 °/« a u str . Z: k ła d u  k red y  <tweg<>
l - e u .  II emisji po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem.

C ągnienie 6. m aja b. r. 
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy zamówieniacn i  prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portorjum.

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o  wy, otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j e n y e h .

Do nabycia we wszystkich handlach i tralikaeh, oraz 
sklepach własnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jagiei- 
lońeSt, 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice I. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a  j a t .
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Hotel Eu rop ejsk i ■

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
ordy&uje pl. B arnardyńskl 1. 15

od l i — 12 i od 3 — 5. 1626 1—?

Zmiana pomieszkania.
M a r j a n  L i s o w s k i

lek arz - dentysta,
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1029 w nowym domu Wgo Grossa. 1- ?

l*od£iękowanta.
Wielmożnemu Panu dr. Taderszowi K r y g o w s k i e m u  

Serdeczne „Bóg zapłać* łaskawy Panie za Twą 
troskliwą opiikę i pomoe lekarską udzieloną mi w tak 
ciężkiej chor"bie* influenzy i zapaleniu iskrzeli.

Zofja M ii’ler
i/i ii o xv & po lekarzu wojskowym

m  hsą
3 r
ST s£

L e o p o ld  IL U )  l i s k i
L w ó w , G ra n d  M otel

p  o  i «  e  ■

Na posrcsi wło&*m
Wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu W o d a  

ks. Kneippa cena 50 ct.
Olejek na w łosy ks. Kneippa cena 25 ct.

W zm acniająca żołądek podniecająca apetyt

i i ,  n e i p p ó w k a
W ódka s siół leczniczych ks. Kneippa cena 1 zł,

O Z O N i N l
W cierpieniach piersiowych, w katarach i t. p. Niezrównany 

środek do rozpylania w pokoju cena 35 ct. 2
C odzienna  w y  te łka  n a  p ro w in c ją

*3
ca.



DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Kwietnia 1895 r.

Drobne ogłoszenia.

D on iesien ia  rozmf
po l ‘/i centa od wyrazu.

tite
D OSti

k

TRAWA MIODOWA
( H o lc u s  l a n a tu s )

r e z a  znane tylko sługi wezel- nasienie świeże i pewno na grunta suche

D l •» d o r o s ł y c h !  Sztarkwillen : 
E r a b r y o l o g l a  czyli nauka o po­

wstawaniu człowieka zawiera ciekawe 
objaśu;enia i cenne rady dla mężczyzn. 
Cena 50 et. Dostanie we wszystkich 
księgarniach. 22 i

kiej kategorji ,  oraz B iny  Niemki, 
Polki, panny ełużąee, krawezyn;e i ofi 
cjal.stów gospodarczych. Biuro Ko złow 
skiej, Skarbkowska 1. 3. 24"

M ie szk a n ia  i sk lep y
no 1  - e n c ie  od w rra z n

lub mokre, zupełnie liche, ua pastwiska 
wyborna r  sOns, raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wr<z z w rkiew 
kosztuje 4  z ł . ,  przy zakupnie naraz 
l o  k  o r e y  dodaje się korzec bezpłatnie 
Z i w i .n i t  J .  B n l M l e w I C z ,  skład 
1 98 nasion w  B o c h n i .  1— 1

W D e l a t y n l e  jest do wynajęcia od 
15. maja r. b. realność ekładająea 

się z domu mieszkalnego o czterech prze­
stronnych pokojach, obejścia gospedar- 
sk iegi,  ogrodu warzywnego i kwiato­
we? Zgłoszenia przyjmuje Joanns Pfi 
st rer, Lwów, Lyezakowsza 19, II . piętro

B k l o p  z magazynem Rynek 1- 41.

P r z y  n i .  K a r b o w e j  I .  O »ą 4
pokoje, przedpokój i kuchnia ua I 

p iętrze od 1. maja de najęcia. 214

Korespondencja prywatna
„Drogi D. Czy ż Het mój nie doszedł, 

3 nie mam odpowiedzi ? Poprzed ie ode­
brałam. Jestem bardzo zaniepokojoną 
Twoja W.“ 246
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Dla chorych piersiowych
Zakład leczn iczy D ra  D reli m era

G d r b e r s d o r f  na Szląskn,
is inie  .y y od r. (854. — Przyjęcie każdego c-zssu. — Lekarz kierujący dr. 

A c l i t e r m a n u ,  uczeń H r e h m e r e .  — L»karz asystent Polak.
197 Ilustrowane opisy bezpłatnie wysyła zarząd. 1—7

Stary Cognac
* wina własnego chowu, do starcia od Bij-a v . <« . - -VPhi et jakełci opłetnie 4 butelki aa 6 r f r  
g b o  2 ll tnr aa 8 O t .  * t  Utry 4 iłr .

eent. B e n e d y k t - H e r t l ,  właśęielel
idbr, aaaek  flolttaoh przy Geeebltz w Styzył.

L. S2 1 1414 1 -  3
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O g łs s z s n ie  k o n k u r s u .
W *elu n ad a n ia  dwóch s typ end j ' v w io zdo: kwocie 23 > zł. w. a. z „fus- 

u L.-;i siypeiidyjnej ś p. Wiuei ntcgo de Barachka S achłtckiego dla sztściu uezntów 
szkol' g i!nna/..a!uTeh w Stani l .wowie" ogłasza się niniejszem konkurs

<) stypendia z to j fundacji mogą się ubiegać tylko biz dni uczniowie szkół 
g.ir. mu ••• Inych w Stanisławowie, osieroceni t. j pozbawieni obojga rodziców lub 
pr/y"! st umiej o.ica, z rodziny polskiej, relisrjt rzymsko-kat-1 ckie* pochodzący, k ó 
rry albo szkoły ludowe z dobrym Doitęp.m w nauka-h ukończyli i do s /k  ł 
gimnazjalnych w Stanisławów e wstąpić się zobowiązują, albo już do szkół gimoa 
zjalf.y-b w Srauisła -vowie uczęszczają  i dobrym postępem w n tu ku ih  się wyka- 
z ą L jzui.wie przyjęci d » jakiegokolwiek in tern ' tu nie mogą korzystać z n in ie j­
szej fundacji.

Pr*••••o rozdawnictwa służy Radzie cmi nt - j  m ias‘a Stanisławowa z z^strz-- 
e n e m zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowegi, ewentualnie zaś Wydziałowi 

krąjowemu.
Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej do 

W [działu krajowego nsjdn.ej d o  d n i a  3 0 .  c z e r w c a  r .  b .  załączając do nich 
d > ■ ody, iż kandydat posiada wszystkie warunki powyżej określene.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz i  Wielk. ka. krakowakiem.

W e Lwowie, dnia 9. kwietnia 1895.
G rott.

& o o o a o o o o o o m o o o o o o o o o o tx n

Koniczyna czerwona
nasienie  św ieie, s ta ran n ie  oczyszczone, 

zupełnie wolne od k a n ia n k i
poleea 13 '6  1—4 A*

^  g  Galicyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe §
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 3.,

tudzież

koniczynę białą, szwedzką, tym otkę 
i w szystk ie  inne nasiona

K po cenach targowych. w 
<  © O O O O O O O O f K M O D O i T O O O O O O O O C /

, Śmierć szczurom”
(Feliksa Immisch, Delitzsch)

jest najlepszym środkiem do szybkiego 
i pewu.go wyniszczenia szczurów i my 
8/y . Nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt 
domowych. Do nabycia w pakietach po 
33 et. i 64 et. we L w o w i e  w apt.  pod 
węgieiską koroną ; n Al. Krzyżanowskiego 
w T a r n o p u  l a  ; w apt w B o k o -  
w - ł k u ,  w G z o n t k o u i e ,  w K o p y -  
f c s s y ń c a c '* ,  w G r O d h n ,  w C h y r o  
w i c ,  w K o c n i a u l u ,  w H a l i e s n  
i w "-pt ce J .  Roi ma w J u r o s ł a w i u .

SANTAL de MIDY
Esseneya z cytrynianu drzewa san­

dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd­
ka i niendzieiając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienna 
i w głównych aptekach.

Najnowsze* fa so n y  !

Co dzień św ie te  p rzesy łk i  z fabryki P. C. Habiga, c. k. Nadwornego dostaw cy
otrzymuje K A PELU SZE i  CYLINDRY  

M A R C I N  M T J L . L E R ,  w e  L w o w i e ,
u l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  1 7 .

I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n c o . 1382 1 - 3

D l a  u o l k u l e u i a  f i ł ł ą z e r s t w

We Lwowie w apt. pp. Mikolasoha 
Wewiórskiego, Rsekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 19 1—?
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P. P.
Pozuaó w kwietniu 1895.
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Niniejszcm min; zaszczyt donieść J  # P » iu  najtip zejnrej,  iż, w idząe, przy 
cc;:.z bardziej wzmagającym się w całej Galicji popy .ie na maszyny moje potrze e 
za c io c ia  tamże, składu stałego zaopatrzonego we wszystkie wyroby fabryki mojej 
takowy z dniem 1. kw ie tn ia  w b. r. w Stanisławowie przy ulicy Belwederem.eu k p r jim u  ,:} w rl 
ot ,vn._yłeni, pow ierzają; sprzederz mych maszyn wyłącznie na ca łą  Gal e ą firmie •[ |  ) nilKX„M  (\ 
S  B r i  s i h e f f s h l  w Stanisławowie, przy u l e y  Belwederskiej.  która interes t n 
r a  swój własny i a? buziek ; r o  wadzić będzie.

Upraszam z>t en JW P a n a  najuprzejmiej, o łaskawe : głoszenia się wr a ż e  
zapot zebowania czegokolwiek do firmy powyższej, która wszystkie łaskawe zle 
renia ,  bądź to z głównego składu w Stanisławowi?, bądź to wprost z fabryki mo-pi 
z Poznania, gdyby to t r a ch ;  spowodować miało, j«* najsumienniej i najprędzej 
wykonywać tęd z i j .  Z wysoki m szacunkiem

H . C tg ie ls k i.

Fowołująe się na powyższe zawiadomienie, polecam niniejszym na nadcho­
dzącą porę.

F łu g i  je d n o  skibowe Sacka d o  orki 6, 7, 8 , 10  i 14 «aii g'ębokiej.
‘ ługi jedno skibowe Gutowskiego do 7 i 10 calowej orki.
Nowe puentowane pługi, dwu, trzy I cztere skibowe, które ;b>k

doskonałej orki, bez wzglęiu  na jakofć ziemi, odznaczają się nadto pr i s rym 
i tiwdłym przyrządem do ustawienia dnóeu przednich kółek biegowych

Wa'ca do ziemi pierścieniowe, gładkie I kolczaste.
Dołownikl najnowszej konstrukcji do wytwarzania dołków, przy-' 

sndzar u kirto fl oszczędzające połowę pracy roboty ręcznej.
Siew/iiki szerokorzutse Orewltza i Tryum f uniwerealne.
Patentowane dry ownlki nowej konetrukcji i lspszone,  wysiewają.;* 

jak najregularniej tak na płaszczyźnie j a t  aa polach górzystych, odznaczająca c ię1

JÓZEFA URSY
w  Sanoku, ul. N ow y św iat
poleca Szan. PT. Publiczności wszelkie 
k w i a t y  1 f l a n c e  « g r o d o w e

a w szczególności także:
B óie  wysokopienne sz zepions na dzi­

czkach szkółkowych (rosa talina) 
dobrze zakorzenione ednoroozce z pię 
knemi koronami od pół do p -łtera 
metra wysokie . . . .  12 szt. 6#— 

B ó ie  płaczące 2 m i wyż. 1 „ — 80
B ó i t  trzyletnie do altan

lub n u r ....................  . 1  „
M a lw y  s z k o c k ie  r-ełn > 

w 12 odaiiaEich . . 20 ^
G w o ź d z ik i  pełne w nsj • 

piębn ejsz. odmianach 
vaiouowe i gruntowe . 20 „ 

G w o ź d z ik i niskocUnne 
- ełne do obsadź. kUm. 15 „

Ow i ź d z i k i  c h iń s k ie  . tiU „ 
S to k r o t k i  w 4 (dmiao. 

uardzo pełne duże kr/aki 20 „
dm. 20 „

iv ie  p u s z c z e  (A:.ter-
qu:u i A , j ............................20 „

B r a t k i  dwuletnio . . .  50 „
J i r a tk i  jed i, roesoe . . 60 „ 
n i e z a p o m i n a j k i  białe 

i niebieskie . . . .  15 „
T ł i i s k a w k i  ananasowe 

an smażenia . . .  100 „
S z c z a w  (kwasek) . . 2 > B

FLANCE INSPEKTOWE 
L e w k o n je  letnie pełne GO „
A s t r y  bardzo pięsue od­

miany ................................ 60 „

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia 

KATAEU. IRITAOYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLEŚCI
R E U M A T Y C Z N Y C H .  i o i - ?

w P a r y ż u  u P a n a  J. WISLIN i Ka., 31, u l ica  Sek w an y .
KRAKO WJE w aptekach pp. W. Redyka i K. Wiszniewskiego i Trauczyński; go 
i ;ve LW OW IE w apt. pp. Mikoiaseha, Wewiórskiego Iiuekera i E hrbara

Do najbliższy eh oią^ikień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty  

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

LOSY KREDYTOW E
Ciągnienia I .  maja 1895 r. —  Główna wygrana 150.000 zł.

1'ROMESY na te losy po zł. 5 50.

3r|0 Losy Zakładu kredyt, ziemskiego austr.
Ciągnienie 6. maja 1895 r. — Główna wygrana 50 .000  zł. 

PROMESY na te losy po zł. 1 75 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 

w  ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystęprhjszyełi 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji. 1306 l —?

Towarzystwo bankowo 1 kantora wymiany
SCHELLENBERG i KREYSER

w« Lwowie, p la o  Halicki liczba I .
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K  C  N K T T R S .
Na mocy postanowień ustawy z dnia 2 Lntego 1891 Nr. 17. Ds. u. kr. roz­

pisuje się niniejscem konkurs na dwie posady lekarzy okręgowych w powieoie 
Mośoiskim, a m ianow icie:

1. na prsadę lekar/a okręgowego z siedzibą w miasteczku Krukieniee — a to 
dla okręgu sanitarnego, obejmującego aa przest zeni 147 kilometrów kwa­
dratowych 16 gmin i obszarów dworskich z luduośoią 13.780 — i

2. na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w m ieście Sądowa Wisznia — 
a to dla okręgu sanitarnego, obejmującego na przestrzeni 143 kilometrów 
kwadratu1 ych 17 gmin i obszarów dworskich z ludnością 15.589 
Lekarz okręgowy z sieizibą w miasteczku Krukieniee, obowiązanym będzie

utrzymywać aptekę domową, — inne zr/ez tą  obowiązki lekarzy okręgowych okre­
ślone są szczegółowo w ui iwie z duia 2. Lutego 1891 Nr. 17. Dz. u. k r ,  jakoteż 

przepisach wykonawczych do tejże nstawy i w jns truk 'J i  służbowoj dla lekarzy 
gminnych i okręgo ry-.h (Nr 83. i Nr. 84. Dz. u. kr. z roku 1891).

Do posady lekarza ok ęgowego z siedzibą w miasteczku Krukieuice przy­
wiązaną j ‘8t roczna pła"a 500 z,, w. a. i roezny ry ẑi ł t  na  koszta podróży obo- 
[iązkoM-yeh w kwocie 200 zł. w. a. — a zaś do posady lekarza okręgowego /■ sie 

ri sibą w mieś i i  Sądowa Wis i ra ,  roczna płaca 500 zł. w. a. i roc ny ryczałt n-> 
koszta podtóży obowią«kowych w kwocie 240 zł. w. a.

Ubiegający się o powyższe posady lekarzy okręgowych m a 'ą  wnieść odnośne 
po lania swoje do Wydziału Rady powiatowej w Mościskach najdalej do 20. Maja 
18S5 i w tychże wierzytelnie wykazać;

a) prawo obywatelstwa auetrjaekiego;
h) dyplom doktora medycyny — uprawniający do wykonywania praktyk; l e ­

karskiej;
c) praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
o) dos at-.c/ną do jraey  zawodowej zdatnośe fizyczną — stwierdzoną świad - 

e t wen  dotyczącego e. k. lekarza powiatowego;
e) znajomość języków kratowych;

i w eszeie 1308 1 — 1
f) nieskazitelny charauter

7, W y d z i a ł u  I t  i i y  p o w i a l c w e j .
Mościska dnia 8. Kw etuia 1895.

Sekre tarz : - reres :
Jabłoński. Stadnicki.

pola
przy tam n a d z w y c z a j  p r o s t ą  i  t r w a ł ą  t o n w t r u k c j ą .

H  C eg ielsk i te P o z n a n iu
Wyłączne zastępstwo i skład główny na całą Galicją:

S. B r o n ik o w s k i  w  P r z e m y ś lu .

14:3

- ge  c * Galicyjski Bank Kredytowy
Ę począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r« r&
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APTEKA |
Piotra Uikolascha

w e 1006 b 1—7

poleca w łasnego wyrobu

M k i n j ą c e  w o d y  l e c z n i c z e

r.tói
SSf

i? ! .sygnały kasowe | l a m ianowicie:

i
1

n
dr

. . &<
F dniow e ni w yr ow i ^otreniem , ^

uajduiąee, się w obiegu 4 Y / 0 « sy g n a tj  |»  
niowe/u wypowiedzeniem oprocentowana jg,

m :
&
O lę

I j  ■i./ti nie będzie cł....oE7

v;,77yg^cie za?
kas"ow e ^ § $
i-ęd# w o i ą w s t y  o d  d n ia  1  M a ja  1 8 9 0  t  po

z 3 0  dLioweia, terminem wypowiedzenia.
Lw ów , d n ia  BI. s ty c z n ia  1800. lis i

D y r e k c j a

— Dlaczego pan nie by łtś  u mnie wczoraj na rau c ie?  — rz ,k ł  p ryncypał do 
swego ubogiego kancelisty.

— Panie  p ry n c y ra K  PJ n m‘ w y ś * i i ’ezył wielką grzeezuiść, zapraszając 
nie do siebie, więc m u s u J N  się przecie o ip łaoić  grzecznością za grze.*zn iść.

zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, F.mską itp.

dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla

ilość woli jodowych, jak najmocniejsze wody

W o d ę  a l k a l i c z n ą  g a z o w ą ,
C- na 16 centów.

W o d ę  b r o m o w ą  g a z o w ą ,  niezrównaną lak 
zawartośti soli bromowych. Cena 18 centów.

W o d ę  j o d o w ą  g a z o w ą , zawierająca więks-z;
rodzime. Cena 18 centów.

W o d ę  g o r ż k ą  g a z o w ą ,  wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Huuiady 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów.

W o d ę  l i t o w ą  g a z o w ą .  Cena 16 centów.
W o d ę  s a l i c y l o w ą  g a z o w ą .  Cena 18 centów.
W o d ę  ż e l a z o w ą  g a z o w ą ,  przewyższającą tak co do jmaku, jakoteż skuteczności, wszystkie 

.wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
L e m o n i a d ę  a n g i e l s k ą  g a z o w ą . Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze­

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków eheroicznych i niesma­
cznych. Cena 35 centów.

W o d ę  m a g n o w ą  przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów.
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N O W O Ś C I !

KAPELUSZE i CYLINDRY
W I L H E L M A  P J L E &84 % 

c. k. Hadwornego dostawcy
p o le c a ją  LSiil 1 - 7

i .  g & b m s l  & j „  Mhmmmti
w e  L w o w i e

piać Halicki I. 3. — F iijł  uh Ha! c*:a I. 4.

Nasz psu Ygrek słynie z tego, i s na ket hni  z a ;  si 
Więc ;nż ledwie bieda k chodzi, tak >ię (siągl; pssie, 
iio go psu te :  Marj», Jolj* , Zofja aibo Berta 
Zaprasza.ą  do swych domów codzień ua tk>-p rta.

L
P e w n ie  i ssyhKo 4zlał!?.jJicy 
środ»4> praecłw nugnioiliDin^
rxe na poaeuzwle i pięcie 
przeciw broJlitwkOHB i wszolklin twardym aa- X .

roślom nkórnym. yt
^ ^ n iek  tnoręcia /  a® ^

Iio Dabycia 
w AptbJuiĈ

>

> ”3  5 .2 «:ś: <?5 ^
g H -■I* ? !  * ; - e

LiozBt uznani j. 
IftŻĄ do 

Ry spoty ej;
w w u jn i
B kładile  

ro asy  łb ow y  uj
A pteka

S ch w en ka
f f H e l d U U  podWiCitniDei

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
*-» - y , każdy przepis użycia i każdy

^  ^ p l a s t e r  zaopatrzony jest obok sto- 
/  jącą  marką ochronną i podpisem: 
należy przeto baczyć na to i f n l s y l . *  

Ł a t y  z w r a c a .  a a p o w r O t .

i - f g S w 5 | s | " S g l

- 00 2 ^ . 5 1. _ „ S e  ■ .

^  T
z  *.^rr ^  •-

4 » . r~ N ^  CC wsM ^  v euą * « W *w, 3C“ •■* ‘ O * ^  60 « ®^  H ^  guj
^•csidfe

*■5? K
■SO.

II

P A B R 1 K A  i  S f i Ł A D  D O W O Z Ó W

HI. HIICHALS11
we Lwowie, ulica św. M ichała liczba 6

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
Wyroby czysto krajowa sprzedaje pod g^erancją.
Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów 

po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. d y p l o m e m  
honorowym  rządowym . libi i-?

P .  T .
Mamy zaszczyt podaó do wiadomości P. T. Publiczności,

żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu

R. Sicher w e Lwowie
właścicielowi flrmy „Lwowski Export wina i piwa w butelkach, 
Sykstuska 8* i upraszamy u taj firmy piwo nasze zamawiać.

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie.

Karwin 1. kwietnia 1895.
Z a rz ą d  braw a; u

J. E. hr. Larisch-Monnicha w Karwinie,
F . P r o s k o w e t z  m. p.

Stosownie do powyższego uwiadomienia, ma podpisany zasje-zyt po­
dać do wiadomości, że zakres dziai. lnośei p. t.

Lwowski Expit piwa i w i i  w M e i  cli
R  Sicher, Lwów Sykstuska 8.

rozszenyłem także w kierunku zastępstwa browaru

J E. lir, Lariscn Moauiclia w Kar simę
i zamówionia w tym k ierunku tak n a zupkami t e  karwidtkiif  
piwo w boczkach, j a k  i  n «  wyśmteiGic piwo h » r w . u e k i e  
W butelkach przyjmuję i skrupula tn ie  załatwiam.
135 7 1 -  23 Z poważaniem

R . S ic h e r .

Lwowski Expori piwa i ina w butelkacr
Z a s t ę p s t w o  I» ro « ra ru  k a r w i u s k i e g o .

u s n

W r * i 4 _  i : J ń i a f  L w k p ^ p i o k i , OdposriediiftlPf a  redakcję Adam Krajewski. Papier s fabryki raerlatoE »j. Z Drukarni 0Djdeiuuka Polskiego* pod Franciszka Tattnera.


